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Hfller pierwszym „naczein aftsfwa"
M ó ry  p o łą czy  ń om peten cfe  prez ńancletxa

Berlin, 9 września.
Po ferjach letnich w posiadłości pre­

zydenta Rzeszy Hindenburga w N eudeck  
fa s tą p iło  ożywienie. H indenburg. k tóry  
Przez p ew ien  cza s  trzym a s ię  zdała od 
ak tyw n ej polityk i, postawił sobie obecnie 
*a zadanie uregulowanie sprawy swojego 
n astęp stw a  na stan ow isk u  prezydenta^

C hodzą jednak p og łosk i, że  po Hin- 
denburgu nio będzie innego prezydenta, 
W m iejsce  p rezyd en ta  ma w  p rzy sz ło śc i 
P rzyjść „naczelnik państwa", który  ma 
trin iei-w ięcej łączyć w sobie kompetencje 
P rezydenta  Stanów Zjednoczonych, to 
zn a czy  ma b y ć  prezydentem państwa 
i kanclerzem  p ań stw a  J a  więc szefem ga­
binetu) w jednej osobie.

P ie r w sz y m  naczeln ik iem  P aństw a b ę­
dzie  niewątpliwie Hitler. Jest jednak nie- 
P raw donodobne, ab y  zo sta ł on wybrany 
Przez plebiscyt. O prócz teg o  są  p o m y sły  
u tw orzen ia  rady kierownictwa państwem, 
czy li grem ium , k tóre ma odp ow iad ać  
Wielkie! R adzie Faszystowskiej w q W ło ­
szech . Pada ta ma b y ć  u tw orzon a  przez 
sa m eg o  H indenburga i rada w y b ie r z e  na­
czeln ika p ań stw a. N adto rada z pośród  
sieb ie  w y b ie r z e  dla sieb ie  prezydenta, 
który  obnk naczeln ika p ań stw a  Hitlera 
będzie drugą osobistością w państwie. 
To sta n o w isk o  ma o trzym ać Goering.

Jak w kołach  p o lityczn ych  tw ierd zą . 
H indenburg m iał się  zgodzić na takie  
uregulowania sprawy swoiego następ­
stwa, a przedm iotem  narad będą tylko 
drobne szczegóły organizacyjne.

S u f i l n  w z m a c f i a
ocbronę swego pogranicza
Wiedeń, 9 września.
Jak się wasz korespondent dowia­

duje, granica austrjacko-bawarska zo­
stała obstawiona w zm ocnionym i po- 
sterunkmi żandarmerii. Zostały stw o­
rzone również w iększe oddziały ochot­
ników dla ochrony pogranicza, z któ­
rego to korpusu do Klagenfurtu ode­
szło 250 ludzi a do V illach 100 ludzi.

©

§S oftar śmiertelnych
śpioszki w Ameryce

N o w y  Jork , 9 w rześn ia .
E pidem ia śp iączk i w Saint L ouis za ­

orała dotąd 98 ofiar śmiertelnych. W  szpi 
tatach znajduje s ię  650 osób. N adto z 
rozm aitych  stan ów  d onoszą  o nowych 
W ypadkach zach orow ań  oraz o wypad­
kach śmierci.

Z krajowego konkursu samolotów turyst ycznych: samoloty, oabywające raja dookoia Poista, na lotnisku w Katowicach.

tf o m p ro m tfiiM  wypadek Rosenberga
zydówKańioim isiKa mrzyłacSdtsą filara tilflcrowsKiega

Bukareszt, 9 września. . w n e f r o  czasu przebywa! oń w  iednem ka trzyw da, doku-
„Lupta przynosi sensacyjną wia- z małych miasteczek bawarskich w to- ~ •

dom ość z Am sterdam u: czynniki kie- warzystwie pięknej młodej kobiety, m enty te zostaną opublikowane przez

&&G$CtC%f może ttseełnumet S w t t t t t t * *
to fołaSme to, es szuMass ?

rownicze Trzeciej R zeszy zakłopotane która, jak stwierdziła policja, była ży- prasę sowiecką. T a groźba poskutko* 
mają być srodze kompromitującym dówką, komunistką z Rosji. Gdy z po- wa}a tak silnie, że niebezpieczną ko- 
wypadkiem, którego bohaterem stał lecenia H itlera aresztowano tow a- „
się ostatnio kierownik polityki zagra- rzyszkę Rosenberga, pokazała ona po- uwolniono niezwłocznie i u-
nicznej narodowych socjalistów nie- licji kopje całego szeregu dokumen- m 0zhwiono jej powrot do Rosji, 
mieckich Alfred Rosenberg. Od pe- tów, kompromitujących Rosenberga i

kierownicze czynniki narodowo-socja- 
listyeżne, oświadczając, że oryginały  
tych aktów znajdują się w  ręku G. P . 
U . w  M oskwie. Jeżeli aresztowaną'

Juika w spizedafy dzienne/+ n ie d z ie ln y  
n u m e c  

kasztuje 10 g t
m ip c  —

nie izwlekaj 
£  m e w i m e m tą

piąci
w szystk ie.

cadzim —  zapiać 
za miesiąc
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Tragedia obywatela polskiego
w y d a l o n e g o  z  N i e m i e c

Dnia 5 bm. w  godzinach wieczornych  
zgłosił się n władz, w  Mikołowie, miody 
m ężczyzna prosząc o nocleg i jakiś posiłek. 
Przy bliższem badaniu osobnika ustalono. Iż 
chodzi w tym wypadku o niejakiego BerthoMa 
ftlayer‘a, łat 22, wyznania rzym.-katol., a w y­
dalonego w  dniu 4 bm. z Niemiec. M. podaj®, 
i i  urodził się w powiecie ta sk , w woj. 
Łódzkim. Mając 2 lata, wyjechał z rodzicami 
kolonistami niemieckimi do Niemiec, gdzie 
przebywał bez przerwy, 20 łat i to na podsta­
w ie paszportu z którego wynika, i i  M. jest 
obywatelem polskim. Ojciec jego zginął jako 
żołnierz niemiecki w czasie wojny światowej, 
matka obumarła go przed czterema iaty. 
Przez dłuższy czas zatrudniony był w pewnej 
faibryce trykotaży pod Waldenburgiem, skąd 
przed rokiem został zwolniony. Od tego czasu 
pozostawał bez wszelkiej, pomocy tamtejszych 
w ładz przez co by! zmuszony żyd z łaski 
łudzi. Przed trzyma miesiącami bez podania 
jakichkolwiek powodów został przez tamtej­
szą policję aresztowany i odstawiony do wię­
zienia w Waldenburg, gdzie przebył trzy m.e- 
siące. Odebrano mu pozatem w szystkie do­
w ody osobiste. Pomimo upływu tak długiego 
okresu czasu władze, nie doręczyły M. 
żadnego akta oskarżenia oraz nie wyjaśniły

powodu, dlaczego został aresztowany. Po 
tym czasie M. odstawiony został pod eskortą 
do Bytomia, gdzie wręczono mu paszport na 
przejściu granicznem w Łagiewnikach I w y­
dalono go z granic Niemiec. M. nie posiadając

żadnych krewnych, oraz nie znając wogóle 
języka polskiego, zamierza przeto udaó się 
do swojej rodzinnej miejscowości, gdzie sądzi 
znaleźć Jakąś pomoc. Po przenocowaniu w y­
puszczono M. na laskę losu.

Wsfrzgs ziemi przyczyną katastrofy
n a  k o p a l n i  „ R i c t » r f 3 a o f e n M

Katastrofa w kopani „Rlcłitholen** jest 
przedmiotem szczegółowych badań 
Okręg. Urzędu Górn. w Katowicach. Dnia 
9 bm. delegaci urzędu górniczego badalł 
jeszcze raz miejsce katastrofy oraz sąsie­
dnie ściany. Wydano zarządzenie wzmoc­
nienia, obudowy ścian.

Wypadek onegdajszy spowodowany 
był wstrząsem, który był tak słłny, że na­
wet niektóre sąsiednie chodniki zostały 
zniszczone.

Zgodnie z zarządzeniem władz zarząd 
kopalni już 9 bm. od samego rana przy­
stąpi! do wzmacniania obudowy ścian. 
Odcinek nawiedziony katastrofą, będzie 
zdatny do eksploatacji węgla dopiero po 
wykonaniu odpowiednich robót, mianowi­
cie uzyskania połączeń wentylacyjnych 
ł drugiego zapasowego wejścia, zniszczo­
nego uprzednio. Prawdopodobnie ściana 
węglowa, doprowadzona będzie do stanu 
zdatności eksploatacyjnej za miesiąc.

Szatka o
r r  r o i ę s f e n f i i

Ż yw o komentowaną była  ow ego czasu na 
terenie powiatu Pszczyńskiego sprawa oszu­
kańczego nabierania naiwnych osób orzę z 
trzech osobników, podających się za kwestarzy 
a zbierających składki na bndowę klasztor* 
O. O. Franciszkanów w Dukli oraz na od­
prawianie mszy św . Zdołali oni w ten sposób 
naciągnąć szereg osób na poważne sumy. W 
czasie dochodzeń zdołano ująć dwuch wspól­
ników tei szajki w  osobach Romana Adam­
czyka z Dańdówki i Tadeusza Raczyńskiego 
bez stałego miejsca zamieszkania. Obu osa­
dzono w więzieniu sądowem w Katowicach. 
Na skutek prowadzonych obserwacji uj.da 
pciicja trzeciego i ostatniego członka teł 
szsókl. którym jest nłeiakl Mieczysław Żół­
kowski z Klimontowa. Dobrana trójka stanie 
w krótce przed sądem, (ok)

W

Katastrofa Kolcowa w Szopienicach
Jiierownifii pociągu ranną

Dnia 8 btn. na dworcu północnym sta­
cji kolejowej w Szopienicach, wskutek 
mylnego nastawienia zwrotnicy pociąg 
towarowy, jadący z Mysłowic w klerun-

towarowego Szulc z Mysłowic w  czasie 
wyskakiwania z pociągu spadł na tor 
I doznał okaleczenia obu rąk. prawej nogi 
1 lewego boku. Rannego przewieziono

Sport n a  Ś ląska
PRZED DECYDU.IACEM SPOTKANIEM 

W ORZESZU.
10 bm. o  godz. 15 odbędzie się na boisku 

SMP w Orzeszu decydujące (irzecie) spotka­
nia piłkarskie pomiędzy drużynami SMP Bier- 
tuttowy — SM P Pi°trow!ce. Spotkanie to 
zapowiada się bardzo interesująco, gdyż 
obydwie drużyny starać się będą wyjść ze 
spotkania zw yrięzko, albowiem zw ycięzca  
tego meczu spotka się w  finałowej rozgryw­
ce  z SM P Św iętochłowice, które w yw n d o-  
w ato się znów po trzechletnm  okresie sła­
bości w  górę i ma szanse na weiście do ligi*
WYSTĘPY SOKOLE GNIAZDA W ZGODZIE 
przerwane poprzednie) niedzieli odbędą się 
dziś o godz. 15 popołudniu na nowo otwar- 
tetn boisku na pi. Kremskiego W obszer­
nym programie są uwzględnione w szystk ie  
rodzaje i grupy ćw iczeń sokolich,

BEZPL. TRENING! BOKSERSKIE 
W  RYBNIKU.

Donosiliśmy, że p. Kolonko Hieronim, czło­
nek Tow. Gimn* „Sokół** w Rybniku odbył 
w  Poznaniu kurs instruktorski w boksie, któ­
ry ukończył, otrzymując dyplom na instruk­
tora. Wiadomościami, nabytemt w Poznania, 
chce się obecnie podzielić z amatorami sportu 
bokserskiego. W  tym celu urządzą w Rybni­
ku z ramienia Tow G'mn. „Sokół" w czasie  
od 15 września do 15 października br. bez­
płatny trening dHa wszystkich stow arzyszo­
nych ł niestowarzyszonych w ćwiczni Pań­
stw ow ego Gimnazjum w Rybniku we wtorki 
i piątki punktualnie w godzinach od 6.30 do 
9-teJ wieczorem. Do treningu zg łosd  się 
mogą n ow icu sze | zawodnicy. Każdy wi­
nien przynieść buciki I stról ćwiczebny- Bl'ż- 
szych mformacyi udz'e!a prezes „Sokola" p, 
Knapczyk.

.ZLOT SOKOLSTWA OKREOU IV 
W BRZOZOWICACH 

! października br. przeprowadza Sokolstwo  
Okręgu IV Dzielnicy Śląskiej swój XI Zlot aa

„Oka Świata1
ptaynlebie do demu każdy toznoiicleCnaizcgoplsmat

N’cdzle!a Dziś Mikołaja z Tol.
Jutr© Prota. Jacka 
Wschód sl°ńca f. S m. U 
Zachód słońca g. 18 m. 28 
Długość dnia g- 12 m. 59

KINA:
Katowic*: C ł  p 1 8 o I „Śpiew , sa lin  tfiiew ciyna" 4 

„Rok |4 l4“  C a a ! a  o  „Kraina łm leehu” . C ® I c »- 
» e u m  „Poawdlcle nam ty ć "  t „Zw ycięstw o craraczo  
O żeka". P a ł a c e  „Teoćazja-Sebastopol". R i 1 11 o 
„Adiutant Jego W ysokości". U a I o o „U llanka  sheo »!s 
rozw ieść". D « 6 I o * „E m a" t  „Zakładam y anteno".

Kr Al. Haia. A p o l l o  „Ludzi* a Hotelu" I ..Ludzi* 
bez sum ienia". C o l o a s e u m  „Anton Speted-Ostro* 
s ttz e lec "  I „Niedole em igranta".

B lala: M ’ e J t  k I •  „Pozw dld*  aam ty ć " .
Sielsko: A p o l l e  „W  stużbl* śledczej".

RAPJOł
Kontedztatek, II września 1933 r.

Katowice. 7 00 „Kiedy ranne w itała norze” . TO* 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka 8 płyt. 732 Chwilka gospo­
darstw a domowego. 10.00 Z Poznania IV s łaz lu  Zw. 
L ekarzy SIow'adskIch H 3 7  Sygnał czasu. S2.0S Mgsyka. 
tf.3.1 Komunikat meteorołogłezny. tSOS Komunikat go^ 
epodarczy i ceduła Giełdy w Katowicach. 15.13 Muzyka. 
13.45 Skrzynka pocztowa techniczna. 16.00 Koncert po- 
pń la tny . 17.00 Pogadanka w Języku francuskim. * 7 13 
Recital fortepianowy Ireny Kaszowskie!. I ł  30 Arie I 
pleśń wyk Tadeusza Laskowskiego. 1S3S Recital śpie­
waczy Lucyn? Szczepańskie!. 10.10 W iadomość s pola 
bitw y in d  W ednlem z dnia II września I6S3 r. 10.40 
Felieton Ute aokt. „Polska odnalezl m a" I ł  33 M iryk* 
pow atna. 2013 Z M orawskiej Ostrawy Uroczysta Aka­
demia ku c rc ' i. p. Żwirki I Is i .  W igury. 21.20 Opera 
„H 'ab ina" S t M miuszkl.

W rocław, Gliwice. 6,00 Gimnastyka I koncert 12.00 
Kancert. 13.00 I 14.30 P ły ty . 14.03 Sonaty fo-teplanowe 
Beeth'Vena. 15,00 Koncert. 13,10 U twory aa Het. 21,20 
Koncert.

M orawska O straw a. 6.00 Gimnastyka 8 rozmaitości. 
10.10 Koncert, 11,00 Muzyka wlelska 12.33 ! 14.30 Kon­
certy  1030 Utwory lo-teplanrw e. 20,13 Audycja ku c*d 
k$>Ł Żwirki 1 Ing. W igury s B fłg ł. 21,18 Koncert,

len Szopienic najechał na stojący na to- 
rze, próżny pociąg osobowy.

Wskutek zderzenia oba parowozy po­
ciągu towarowego I 3 wagony zostały 
uszkodzone. Ponadto kierownik pociągu

Pod k o łam i sam odioda
OnegdaJ najechany został w Goczałko­

wicach przez auto osobowe ś! 2815, aleiahl 
Antoni Smolka, który zatrudniony byl przy 
pracach asfaltowych na szosie S odniósł po­
ważniejsze kontuzje na ciele oraz poparzony 
Został wrzącym asfaltem. Odstawiono go do 
szpitala Joanitów w Pszczynie. Winę w y­
padku dotychczas nie ustalono.

•

Pożyczka narodowa
na ŚląsHa

W dn. 9 bm. odbył się szereg konfe- 
rencyj naczelników wydziałów oraz 
urzędników Śl. Urz. Woj., na których 
omawiano sprawę t. zw. pożyczki naro­
dowej oraz ustalono wytyczne akcji sub­
skrypcyjnej wśród urzędników. Komisa­
rzem dla spiraw pożyczk5 narodowej jest 
dr. Schónowłtz. urzędnik Wydz. Samorz. 
Śl. Urzędu Woj.

•
Krodlf, <o w p o iła  im 

podl ręce
Pod zarzutem włamania do mieszkania Mi­

ki Oskara w Siemiamowicach (ul. Damrota 2) 
dokonanego w nocy na 2 ILpca br. i kradzie­
ży materiału na ubranie, oraz włamania do 
kiosku Michnika Piotra i kradzieży materiału 
na ubranie z okna w ystaw ow ego kuaca Hell- 
borna Hetmana w Siemianowicach, przytrzy­

mano Bogdańskiego Pawia, kilkakrotnie kara-

do szpitala gminnego w Szopienicach. 
Ruch kolejowy nie doznał żadnej prze­
szkody i odbywał sie normalnie. Docho­
dzenia prowadzą władze kolejowe.

nego za różne kradzieże, Karkoszkę Frydery­
ka, również kilkakrotnie karanego za kradzie­
że 1 Pyrka Jana. w szyscy z Siemianowic 
Skradziony towar sprawcom odebrano I zwró­
cono poszkodowanym. Ponadto w toku do­
chodzeń udowodniono Bogdańskiemu włamanie 
do restauracji Wietrzyka Andrzeja w Siemia­
nowicach. Karkoszkę i Bogdańskiego. Jako no­
torycznych włam ywaczy przekazano wraz t  
doniesieniem władzom sądowym w Katowi­
cach.

Satalną upadek
x  r o w e r u

Dnia 7 bm. znaleziono na ulicy w  Nowsi 
Wsi. pewnego mężczyznę w stanie nieprzy­
tomnym. Rannego odstawiono natychmiast do 
szpitala hutniczego w Nowe} Wsi, gdzie na 
drngi dzień zmarł. Ustalono, i i  chodzi w  tyto 
wypadku o niejakiego Augustyna Dudę iat 48 
zamieszkałego w Pawłowach. Ustalono poza­
tem. iż D, ponMsł śmierć aa skutek złamania 
podstawy czaszk i którego doznał spadając 
z row em .

•

Uwaga pp. piekarze
Magistrat m. Katowic przypomina pp. pie­

karzom powtórnie, że cena Chleba żytniego 
65 proc. w mieście i powiecie Kałowie wylio- 
si 30 groszy za I kg. 1 musi być bezwzględ­
nie dotrzymywana.

W  najbliższych dniach przeprowadzona 
zostanie kontrola cen chieba i w razie stwier­
dzenia pobietania cen w yższych od ceny n- 
chwaionej. Magistrat przeciwko winnym za­
stosuje wszelkie stoiące mu do dyspozycji 
środki przymusowa.

eowoogrodzonem boisku w  B rzozow cach  
pow. Św iętochlow ickl Zlot ten połączony bę­
dzie z uroczystością 15-to lecia założenia 
gniazda w  Brzozowlcach. Program jest na- 
stcpu:ący; godz. 7—8  próby ćwiczeń druhów  
oraz młodzieży, godz. 8.30 zbiórka Sokolstwa  
S gości na boisku, poczem wymarsz na na- 
bożeństwo do kościoła parafialnego w Ka­
mienia. godz- t2,00 -  13,30 przerwa obiado­
wa, godz. 13,35 zbiórka w ogrodzie p. Ślu­
sarka 1 wymarsz na boisko, ogdz. 14.00 za­
wody piłki nożnej o  m strzostw o KS „For­
tuna" Brzozowice — KS. „Strzwec" SzarieJ, 
godz. 15.30 występy drużyn sokolich: a) ćwi­
czenia młodzieży męskiej, b) sztafeta olim­
pijska. e) ciągnienie Imy. fł ćw czem a woir.e 
druhów. Na zakończenie zlotu piramid'- przy 
św ietle bengałsklem 1 wspólne odśpiewanie 
„Hej Polska me zgneła  n!e*\ W ieczorem  
rozdawanie nagród i zabawa taneczna w sa­
ki p. Ślusarka.

Skargi orzędników
$p. Mc. Godula

Pracownicy zakładów, należących do OoJuS 
Sp. A kc. z Siedzibą w Chebziu. otrzymali po­
bory za lipićc ze znacznem opóźnieniem, b® 
pod ko«iec sierpnia br. Pobory za sierpień 
nie zostały do dzfś dola wypłacone, ani też 
na udzielono pracownikom laklejkolwiek za* 
HczkL

Zarząd Goduli Sp* Afcc.. w skład którego 
wchodzi 3 dyrektorów, a mlannwic e pp łun- 
reis. Tłach i Dr. Goroll. powin en w tym wy­
padku dołożyć wszelkich starań, aby tego ro- 
dzain opóźnienie w wypłacaniu poborów na 
przyszłość |nt iilo m'ało miejsca. Ogół pra­
cowników nie posiada bowiem w dzisejszycb  
warunkach i przy tak skromnych pobroacb 
jakichkolwiek rezerw, z którychby mógł czef* 
pad,
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Z L ondynu d on oszą :
W  znam iennym  artyk u le  redak cyjnym  

„Manchester Guardian" om aw ia  korzy­
stny zwrót. w stan ow isk u  Anglji w  sto­
sunku do Francji na skutek kursu poli­
tyki zarów n o  zew n ętrzn ej, jak i w e ­
w n ętrzn ej H itlera, podkreślając, źe  w  
obecnej sytuacji po lityczn ej Europy  
w s/.e lk a  akcja rew iz jo n isty czn a  byłaby 
ab«urdeni. szczeg ó ln ie  jeżeli chodzi o 
Niemcy. N ikłby dziś nie śmiał — pisze  
„G uardian” — od dać P o la k ó w  z k o ry ta ­
rza pod zw ierzch n ic tw o  N iem iec po do­
św iad czen iach . jakie w y c ierp ia ły  mniej­
szości niem ieck ie pod rządami Nazi. Je­
d yn ym  sposob em  od zysk an ia  pokoju jest

(R m d ta  s
Ę t a w e d r o w e u S  d o  w i e z i e n i a

Ze Stuttgartu donoszą:
R adca sądu k rajow ego  w Rottweil, 

nazwiskiem Fischer, zo sta ł a re sz to w a n y  
I o sa d zo n y  w  „więzieniu ochronnetn", po­
nieważ w zb ran ia ł s ię  w budynku sąd o ­
w y m  p ozd raw iać sw o ich  p rze ło żo n y ch  
przez pod n iesien ie  ręki na sposób fa szy ­
stowski.

m

M u s y  j i l i a i i  ś m i r f
n a  M a ’!*!®

Jak donoszą z Hawany rzad rewolucyjny 
na Kubie zdołał _  jak dotąd — utrzymać w 
ka-bacb ritcb k®Wiinfsfvczn'y. Juncie nie ro­
kują długotrwałego istnienia. Spodziewają 

. s'ę, że' na skutek w pływ ów  imerykańskicii 
dotychczasowy prezydent de Cespcdes zo- 
staire Przywrócony d o , urzędu. Jednak na 
całej Kubie naturo wielk'e oburzenie prze­
ciwko Amerykati°m, które ieszcze bardziej 
rozdmncbu!ą kobiety kubańskie. Stw orzyły  
one kobiecy „batałjon śmierci" i złożyły  
przysięgę, ż© żnstrżclą : każdSgó^- żW.irerza 
amerykańskiego, któfy śfafiiev''ua ziemi ku­
bańskiej. "-jr    ^  -

izolowanie Niemiec, jedynego państwa w które p rzed ew szy stk iem  jest w ykładni*
Europle, które dąży do wojny. W o gó l- kiem  polityki obecnej Francji, jedynie
nem dążeniu do zap ew n ien ia  tego  pokoju, Włochy pozostają wielkością niewiadomą.

Zestrzelenie polskiego samolotu
przez §omiecką straż graniczną

W  cza sie  lotu o k rężn eg o  dokoła  P o l­
ski. jeden z polskich  sa m o lo tó w  zo sta ł  
zestrze lo n y  przez so w ieck ą  straż gra ­
n iczną  w  pobliżu stra żn icy  s o w ie ­
ckiej M arzeckin . S am olot polski za ­
b łąd ził w sk u tek  u szk od zen ia  bu.so!i. 
K rąży ł przez p ew ien  c z a s  nad gra ­
nicą, w id oczn ie  szukając m iejsca do lądo­
w ania . Straż sowiecka, widząc krążący 
samolot, dała do niego szereg strzałów. 
S am olot zestrze lo n y  spadł na ziem ię w  
o d 'eg ło śc i 100 metrów od granicy pol­
skiej. N atych m iast po w yp adk u  za w ia ­
dom iono dowództwo KOP-u oraz sta ro ­
s tw o  nowiatu wołożvnskiego.

W  piątek  od b y ło  się p osied zen ie  k o ­

misji granicznej, w której w zię li udział 
ze stron y  polskiej za stęp ca  sta ro sty  po­
w iatu w o ło ży ń sk ieg o  i d ow ód ca  batalio­
nu K O P. P raw dopodobn ie już niedługo  
lotnicy Tadeusz Tyrała i Bronisław Wło­
darczyk będą w yd an i w ład zom  polskim  ■ 
w raz z uszkodzonym  samolotem, który 
w  d a lszy m  ciągu leży na miejscu wy­
padku.

P ilot T adeusz T yra ła  ma p rzestrze lo ­
ną rękę, bez naruszenia kości. Rana jego  
jest lekka. Obaj lotn icy  odnieśli lekkie  
ob rażen ia  w  cza sie  upadku. S tw ierd zon o  
rów nież, że  silnik sam olotu  zostaf prze­
strzelony.

Niezwykła Iransm §Ia radiowa 5*022
M reszt omamie szefa zbożowego przed mikrofonem

Z L ondynu d on oszą:
W  płatek w ieczorem  słu ch a cze  tran s­

misji radjow ej z M osk w y  byli uczestn ik a­
mi d ram atyczn ego  w yp ad k u, k tóry  rzuca  
jask raw e św ia tło  na stosunki panujące w  
Rosji so w ieck ie j. M osk iew sk a  stacja ra- 
djow a tran sm itow ała  z R ostow a  nad D o ­
nem m o w ę szefa  zb o ż o w e g o  Perkina, 
pod k tórego  zarządem  znajdują się pań­
s tw o w e  o b sza ry  ro'ne w  okręgu rostow -  
skim. P erkin  p rzem aw ia ł na zgrom a­
dzeniu d e lega tów  do w ło śc ia ń sk ieg o  Koł­
chozu . U sły sza n o , że  na sali zebrania  
p o w sta ło  w ie lk ie  zan iepokojen ie, a w  pe­
wnej chw ili u s ły sza n o  o stry  g ło s : „W  
lin ieniu  G. P . U., to w a rzy szu  Pefrkin, je­
ste śc ie  a reszto w a n i!"  P erk in  p rzerw a ł

natychm iast sw oją m ow ę a w śród  w iel­
k iego , s ły sz a ln e g o  zan iepokojen ia  zeb ra­
nych , zb liży ł się do m ikrofonu funkcjo­
nariusz G. P, U. i o św ia d c z y ł zeb ranym : 
„S zef urzędu zb o żo w eg o  P erk in , nie od ­
dał w  ca ło śc i zb iorów  rzą d o w i. M am y  
dlatego  p o lecen ie a r e sz to w a ć  g o  na sali. 
Zostaje on z ło żo n y  ze  s w e g o  urzędu. O 
!ego da lszym  losie  p ostan ow i sąd". Po  
od prow adzen iu  P erk ina , d e leg a c i w ło ­
śc ia ń scy  K ołchozu w y b ra li n atych m iast 
n o w eg o  p rzew o d n iczą ceg o , k tó ry  jednak 
ani s ło w e m  nie w sp om n ia ł o dopiero co  
za sz ły m  w yp ad k u. W sz y s tk o  to  s ły sz a ­
ło  się dok ładnie, p on iew aż  w  cza sie  are­
szto w a n ia  zapom niano w y łą c z y ć  m ikro­
fon.

Zylko jedną złotówką
za całą miesiąc!

i i

m m
B*Łl ■ ....................
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, . ,, , , . „ „ . .  ,  stu n a d a w a ły  charakter twierdzy. D r. Zi-
£ax2“*2Kr k s :™ .<*» *. * « »  *«*». r w -p ó źn ie jszeg o  m iasta P sz c z y n y  toną, jak 

historja w ielu  najstarszych  osad śląsk ich , 
w  m rokach śred n io w iecza . P rzy p u szcza  
s ię  ty lko , że  za ło ży c ie lem  osad y  b y ł n ie­
jaki P sz c z y n k a .

P ie r w sz ą  w zm ian k ę o P sz c z y n ie  sp o ­
ty k a m y , w p ew n ym  dokum encie księcia  
P r z e m y s ła w a  R acib orsk iego , z dnia 2-go  
m arca 1303 r. P o n iew a ż  w dokum encie  
tym  jako św ia d ek  figuruje m in. niejaki ■ 
W e ic ła w  jako burgrabia p szczyń sk i.' do­
w o d z iło b y  to, że  w P sz c z y n ie  istn iał w  
tym  cza sie  w a ro w n y  zam ek, m usiał to 
jednak b y ć  ty lko  jeden z o w y ch  w tych  
Czasach licznych  z a m eczk ó w , zb udow a­
n ych  z drzew a ! o to czo n y ch  zam iast mu- 
rem  jedyn ie palisadą j szerok im  row em , 
napełn ionym  w odą.

N ie w iad om o rów n ież , c z y  P sz c z y n a  
była  k k 'd yko'w iek  w a ro w n em  m iastem  w  
Pojęciu :akie m am y o fo t ie c y  w  każd ym  
razie nie byta  kas7(e?au'ą, tj. nie p osiad a­
ła obronnego zam ku lako  sied z ib y  k a sz ­
telana. N ick !órzy  bad acze  p rzesz ło śc i 
S a s k a  tw ierdza natom iast że P szczy n a  
uchodz ła w  śred n io w ieczu  zn m iasto  
W arow ne n iższeg o  rzędu to zn a czy , że  
Wpr-nv(!z’e nrosOa b y ło  r>tne:,o fie  m aram i, 
lecz b rak ow ało  mu innych fortyfikacji, 
lak naprzykh  baszt, k tóreby dopiero tnia-

sk iego"  p isze w  tym  przed m iocie  m. in., 
w y ch o d zą c  z za łożen ia  że  w  P sz c z y n ie

:uż od n ajd aw n iejszych  c z a só w  
w a ro w n y  zam ek.

..Tak zam ek jak ! m iasto  b y ły  uforty  
iib n w an e i zew szą d  o toczon e fosam i (g łę -  
bokłein' row am i) które dotąd się ntrzy  
m ały . W .najdaw niejszych  czasach  row y  
te m usia ły  b y ć  zn aczn ie  s z e r sz e  i glęb-

Stara uliczka w Pszczynie. 

istn iał obronnego w ałn . zaop atrzon ego  w strzel 
m ce. T aksam o L.ux w  sw y ch  M iiteilun- 
?en itd." zazn acza , że P szczy n a  otoczo  
•ta była  murem a w niem ieck iej ••‘n cy k jf-' 
oedji 7ed 'era  tom 28 na str. 8( 9 znaj-du 

się w zm ianka. że „ w r. 1578 książęta  
: s ta n y  ślą sk ie  p o sta n o w iły  um ocnić

sze, tak, że  u tru d n ia ły  d ostęp  do m iasta. 
O prócz tego  dook oła  b y ły  usyp an e w a ły  
i c a łe  m iasto  o to czo n e  b y ło  palisadą z 
d rzew a , którą w  16-tym  w iek u  zw ano  
„P archen" .

W y r a z  „parchen", u ży ty  p rzez  Z ivie- 
ra, przypom ina ż y w o  nasz polski „par­
kan", z c z e g o b y  w y n ik a ło , ż e  w  16-tym  
w ieku  P sz c z y n a  b y ła  ty lk o  palisadam i 
c zy li n iejak o parkanem  o to czo n a , choć  
ten n iby „parkan" m usiał b y ć  bardzo  m o­
cn y , g d y ż  p a lisad y  budow ano z w y k le  ż 
grubych , d ęb o w y ch  k łód  i bali. Na do­
w ód istn ienia n ie g d y ś  fortyfikacji p rzy ta ­
cza Z ivier dalej fakt, ż e  je sz c z e  do roku . 
1847 z p o łudn iow ej stron y  pałacu  k siążę­

cego  m ożna b y ło  w id z ieć  stary mur

T y g o d n i k
ilustrowany

Cfco Ś w i a t a
(Jlr. 3) widzi:

Jłcoiookacje bogaczy
których zbytek wyrządzą 
dotkliwe straty w gospo­
darce narodów.

Stczas&ane sktzgdla
samolotu ś. p. por. Żwirki 
i inż. Wigury.

Odsiecz Wiednia
i pamiątki po królu Janie 111

egzotyczne zwietzę-ia
z dalekich krajów Południa 
i Północy.

Cfto Świnia
lJlr. 3  )  wie:

<t)a& światło phsc 
na fi£macft dźwięki

9 a&
zachować młodość 
i jak strzedz zdrowia.

9 a& podłą honią 
fest anonim |;j
który może przyprawić czło­
wieka o śmierć.

Cfto Świata
Jlr. 3. przynosi pozmtemn:

Sensacyjną powieść A. Mar­
czyńskiego p. t.
(Tajemnica płonącej 
w il i i
Reportaż p. t.

Sądy doraźne na S L
Artykuł sportowy p. t.
(!) pietw&zeń&two 
w sporcie słowian&H*
Humor, Rozrywki umysłowe 
liczne ilUstr. przegląd w / pad 
ków, karykaturę Grusa itp.

Czytajcie ĆĄo Świata  (if{3)

T y g o d n i k  

ilustrowany

P sz c z y n ę  iako m iasto  gran iczne .prze 
’o 's c e “ . Z tej w zm ianki w y tr k n b h y  
ł szczy n a  nż do r. 1^7** .nie bvłn m:a* 
carow n em  w e w ła śc iw em  fego '1; 
'naczeniu , lecz  i później niem  nic by

(Ciąg dalszy nastąp
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
Jan Tadeusz hrabia Klimczok » Bielska 

pozbawiony majatkn i nazwiska przez oszu­
sta l.ubara uciekł w góry z postanowie­
niem. ie  bedzie tepil złych, a bronił po­
krzywdzonych. Klimczok dobrał sob'e to­
w arzyszy i utworzył * nimi bandy rozbój­
nicza która swoia siedzibę miała w po­
bliżu malowniczej doliny Bystrej W fakt* 
czas późn ei książę Sulkowski napadł z 40 
ludźmi na KUmczOka 1 uwięził go w lochu 
sw ego Zamku, gdzie Klimczok przechodził 
Straszne męczarnię. Książe Sulkowski za­
mierzał więźnia utopć. Członkowie bandy 
KEmczoka wysiali jednego ? nich na zwia­
dy do Bielska. W jask’nj zbójców oczekuje 
Klementyna na p°wrót swego narzeczonego. 
Do zbójców przybyła także matka Brygida, 
która opowiedziała im, w jaki sposób 
schwytano Kl mczoka i jak cudem uniknęła 
śmierci w płomieniach Je! domu. który ka­
zał podparć książę Sulkowski- Zbójcy 
uktadaiac plan wyratowania Klimczoka, po­
stanowili wybudować owtzlęmiw ganek do 
pałacu kslpda Sułkowskiego. Zbójcy w 
ostatniej chwili wydobyli Klimczoka z na­
pełnionego woda lochu,

• « •
—-  Jesteśm y  zgub ien i! —  zaw ołał 

dok tó r. — Zanim  przejdziem y m ałą 
p rzestrzeń  drogi, fala nas zaleje.

K ilku zbójców  radziło  w yłom  za­
staw ić  kam ieniam i. R ada ta  jednak 
okazał., się n iew ykonalną. K am ienie 
pod naciskiem  w ody m usiały w ypaść, 
a po upływ ie kilku m inut byłaby fala 
p rzełam ała i uniosła tam ę.

leszcze rozw ażano, w jaki sposób 
m nżnaby  najlepiej zapobiec now em u 
n iebezpieczeństw u i już zw ątpienie za­
częło o garn iać  zbójców , gdy nagłe za­
szła now a niespodzianka. P lusk i szum  
w ody usiał, s trum ień  p rzelew ający  się 
p rzez  o tw ó r zaczął się ścieśniać, a gdy  
w  kilka m inut później w śród wielkiej 
radości badano przyczynę teg o  zjaw i­
ska. zauw ażono, że w basenie poziom  
wody powoli, lecz stale  opadał.

-— A ten ła jd ak ! — zaw ołał dok­
tó r. — T eraz  zam knął upust, k tó ry  z 
podziem nym  lochem  jest połączony i 
o tw orzy ł rów nocześnie kanał, odp ro ­
w adzający  wodę. Test on p rzekona­
ny, że swój han iebny  cel osięgnął, t 
że K lim czok nie żvie. No, niech szu­
ka nieboszczyka. H ah ah a !

—  M am  nadzieię, —  dorzuci! Tan 
H ełm feld  —  że K lim czok udow odni 
m u w krótce dobitn ie , że jeszcze nie 
um arł.

—  Życzę sobie tego , p rzy jaciele! 
*■— zaśm iał się K lim czok, k tó rem u  
prześw iadczenie o sw em  ocaleniu i na- 
dzieja b liskiego zobaczenia K lem en ty ­
ny now ych sił dodaw ały. — A teraz  
spieszm y się! Chciałbym  iaknajp rędze j 
p rzy w itać  się z m oją ukochaną K le­
m en tyna. P ew nie się bardzo  ucieszy!

A nusia, k tó ra  do końca pozostała 
p rzv  p racy  ra tu n k o w ej, płacząc i śm ie­
jąc się na p rzem iany , pobiegła na­
przód. Chciała ona pierw sza zw iasto­
w ać K lem en tyn ie  radosną nowinę. 
Zbóicv postenow ali za nią. I oni bie­
gli rączym  krokiem  naprzód . D roga 
p o w ro tn a  nie zajęła tv łe  czasu, jak 
p ierw sza w k ierunku  w ięzienia K lim ­
czoka. C zasam i tv lko w ypoczyw ano 
na chwilę, gdy K lim czok z pow odu 
cinrdeffo Jeszcze osłabienia dalej iść 
nie móoj.

Podczas tych p rzystanków  o po­
w iadał K lim czok swvm  przyjaciołom  
dokładnie, co ostał niem i czasy -m isia’ 
w ycierpieć. P raw ie  na połowie drogi 
w vszła im sta ra  B rygida naprzeciw . 
W ysłała  ią K lem entyna , bo niepokoi­
ła  s’e w sku tek  braku  w iadom ości o 
ukochanym . S taruszka rów nież nie 
posiadała sic z radości, <rdy zolv> -żyła 
K lim czoka żyw ego, choć bardzt) zmi- 
jseroY/anego.

M inęły Już praw ie dw ie godziny 
od czasu, gdy K lim czoka w ydobyto  z 
toni, k tó ra  m iała stać  się jego grobem . 
W reszcie  zbliżano się do jaskini. O 
niskie ściany podziem nego ganku  od ­
bijały się głośnem  echem  radosne 
okrzyki zbójców  na znak, że ich trudy  
nie były darem ne, i że ukochany na­
czelnik w racał do jaskini. O krzyk i te 
jednak pozostaw ały  bez odpow iedzi. 
Nic spełniła się nadzieja, że K lem en­
tyna w ybiegnie na pow itanie ukocha­
nego. M oże nadm iar szczęścia p rzy­
kuł księżniczkę do m iejsca. Za kilka 
m inut m usiało się w szystko  w yjaśnić.

m ona L u b ara  1 cieszyli się n iesłycha­
nie z „gen ja lnego  dow cipu", na jaki 
h rab ia znów  sobie pozw alał. Ludzie 
przyzw yczaili się już po części do te­
go, że h rab iow ie i w ielcy panow ie w 
ogólności m ogą sobie pozw alać na 
wiele rzeczy, k tó re  zw ykłym  śm ierte l­
nikom  są zakazane. T ak  w ięc i w  
tym  przypadku  służba hotelow a uw a­
żała g w ałt popełniony przez L u b ara  
za „niew inny ża r t“ . W ykradziona 
dziew czyna przecież niczem  więcej nie 
była, jak w ędrow ną ak robatką . T aka 
dziew czyna pow inna poczytyw ać so­
bie za  zaszczyt, jeżeli w ielkim  panom

Bo czego żądali od niej cl panowie?..

Szym onow i L ubarow i za genjałny  do­
wcip, albo też robiono sobie ciche 
uw agi z  pow odu w dzięków  pięknej 
dziew eczki.

—  Jak a  ona sm ukła i w io tk a! —  
m ruknął hrab ia E lm enau.

—» A przy tem  dobrze zbudow ana! 
—  dorzucił z ch ichotem  baron C zas- 
lau.

F ło rk a  tak  była zm ieszana, że nie 
w iedziała, co pow iedzieć i gdzie się 
podziać. W  oczach jej, k tó re  b łagal­
nie p rzesuw ała z jednego kaw alera na 
d rug iego , szkliły się łzy, jak w ielkie 
perły . W  całej jej postaw ie m alow a­
ła się prośba o litość. Lecz rozpust­
nikom  chodziło  ty lko  o zabaw ę. Ba­
ron  S te inach  z uśm iechem  na u stach  
kazał kelnerow i przynieść p rzeg ran eg o  
szam pana. Zanosiło  się na ucztę nie- 
lada. Z jawił się też w kró tce m uzy­
k an t, k tó ry  m iał g rać  na fortep ian ie,

—  N o, kochana F lo rko , — p rze­
m ów ił Szym on L u b ar do dziew czyny, 
-— a te raz  pokaż nam , co p o tra fisz ! 
M asz nam  zatańczyć, jak do tąd  nigdy  
jeszcze nie tańczy łaś! Jestem y  w zam - 
kniętem  kółku. Nie po trzeb u jesz  w ięc 
krępow ać się wcale.

L u b ar zbliżył się do  dziewczęcia* 
°b ją ł ją w pół i pożądliw ie g łaskał ją  
po plecach i ram ionach .

F lo rk a  cofnęła się.
—* Ja  tu  nie m ogę i nie chcę tafl- 

czyć, panie hrabio , — pow iedziała pe 
łzam i w oczach. —  P uść  m nie pan, 
m uszę iść do d o m u !

K aw alerow ie śm iali się, lecz w ciąż 
cisnęli się natarczyw ie do dziew częcia.

(powiedz roanosiełetotei, że i eftcesz

Sy ffóka św
Z bójcy stanęli u w ejścia do  jaskini. 

K lim czok w yszedł najp ierw szy  z g an ­
ku. Jednak  K lem entyny  w jaskini nie 
zobaczył. M oże udała się księżniczka 
do sąsiedniej g ro ty ?  I tam  zajrzał 
K lim czok. Co to  m iało znaczyć? Z 
okrzykiem  zgrozy  rzucił się K lim czok 
wstecz. N iem niej też przelęk ła się 
reszta  zbójców , gdy idąc śladem  n a­
czelnika, w eszła do  jaskini.

cxv
F lo rk a  rzeczyw iście om a! nie zem ­

dlała ze s trach u , gdy najęci p rzez Szy­
m ona L u b ara  opraw cy pojm ali dziew ­
czynę. i zanieśli ją do k ró teg o  pow o­
zu, k tó ry  stal w pobliżu W  pow ozie 
czekał na F lo rk ę  Szym on L ubar. Je ­
den z d rabów  usiadł obok L ubara , 
aby  F lo rk ę  pow strzym ać od ucieczki, 
gdyby dziew czyna próbow ała się w y­
m knąć. K onie cw ałem  ruszy ły  z m iej­
sca.

G dv F łorka jako tak o  ochłonęła *
o ierw szego p rzestrachu , przekonała 
się. że była w obszernym , jasno ośw ie­
tlonym  pokoju  hotelow ym . T en  sam 
drab, k tó ry  siedział w pow ozie, za­
niósł F lo rkę po schodach do pokoju 
D ziew czyna wciąż jeszcze była zaw i­
niętą w p łó tno  i podobną do  w ielkiego 
pakietu  P o rtje r  i kelnerzy ze znaczą­
cym uśm iechem  spoglądali za drabem  
i za Szym onem  L ubarem .

B yli oni w tajem niczeni p rzez  Szy-

podobały  się jej w dzięki i jeżeli pano­
wie chcieli się z nią zabaw ić,

W  pokoju , do  k tó reg o  zaniesiono 
F lo rkę, stal stół w spaniale zastaw iony  
i p rzy g o to w an y  do uczty. W koło  nie­
go zasiedli przyjaciele L u b ara  i bawili 
się ochoczo. Z przybyciem  L ubara  
zerw ali się z m iejsc z w ielkim  hałasem . 
Ze w szystk ich  stro n  otoczyli m łodą 
dziew czynę, z k tó re j L u b a r zdjął 
okrycie.

B iesiadnicy ciekaw ie p rzypatryw ali 
się nadobnej dziew czynie, u b ranej w 
lekką, m uślinow ą sukienkę, jak  p s tre ­
m u m otylow i, k tó ry  codopiero  zrzucił 
z siebie sko rupę  szarej poczw arki. 
F lo rka w ciąż d rżała  ze strachu . O d- 
razu  poznała h rab ieg o  i jego  p rzy ja ­
ciół. N ic nie pom agało , choć Szym on 
L u b a r s ta ra ł się dziew czynę uspokoić, 
zapew niając, że nic złego jej się nie 
stanie. Bo czego żądali od niej pano­
w ie? D laczego spoglądali na nią pożą- 
dliwcni ok iem ?

N agle F lo rka zaw stydziła się swej 
lekkiej, p rze jrzy ste j sukienki. Chcąc 
wdzięki sw oje u k ryć  przed n a tarczy ­
wym w zrokiem  panów , skrzyżow ała 
-am iona na piersiach. W  tak iej po ­
staw ie p rzedstaw iała  niew ym ow nie 
w dzięczny w idok, zdolny w zruszyć 
serce każdego  uczciw ego człowieka. 
Nic podobnego nie znać było  po obec­
nych panach. W y rażo n o  ty lko  uznanie

Szym on L u b ar s ta ra ł się ją  dalej 
usjrokoić.

—  Nie rób  g łupstw , m alu tk a! N ie 
żądam y od ciebie niczego za darm o. 
Babka tw oja zgadza się na w szystko. 
R ozm ów iłem  się z nią i p rzyrzek łem , 
że dam  ci piękny p rezen t, jeżeli bę­
dziesz grzeczna. Ju tro  rano, gdy bę­
dziesz w racała  do dom u, dostan iesz  
odem nie, co przyrzekłem ,

F lo rk a  spoglądała na L u b ara  wiel- 
kiem i, w ystraszonem i oczym a.

—  J u tro  ran o ?  Ja tu nie p ozostanę  
ani dziesięciu m inu t, panie h rab io ! j a  
m uszę iść do  dom u natychm iast.

D ziew częciu tch u  zaczęło b rako­
w ać pod natarczyw ym  w zrokiem  m ęż­
czyzn, k tó rzy  najchętn ie j byliby tą 
pozbaw ili ubran ia . K ilku kaw alerów  
było tak bezczelnych, że bęz cerem o­
nii do tykali się jej ciała.

F lo rka w vbnchnęła płaczem  i rzu­
ciła się ku drzw iom . Lecz Szym on 
L u b ar zastapił iei drogę. Na tw arzy  
tego nie m alow ała się już uprzejm ość, 
tylko groźba,

•— T ak  ła tw o  nam  się nie wym ­
kniesz ! —  zaw ołał. — Czy m yślisz, żc 
babce tw ojej dałem  pieniądze za d ar­
m o? P rzysz łaś do nas i będziesz tań ­
cow ała! M asz do w y b o ru : albo  naa*
zatańczysz, albo... dostan iesz cięgi!

(Ciąg dalsty nastąpi). '
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Urodzeni II września narażeni są na roz­
liczne niebezpieczeństwa, powinni się strzedz 
ryzykownych przedsięwzięć Rodzący się II 
wrześnts dorabiają się zamożności. — Uro­
dzeni 12 września mają zamiłowanie do po­
dróży. powinni być ostrózni przy zaw eranki 
stosunków miłosnych i związków małżeńskich. 
Rodzący się 12 września podlegają takim sa­
mym wpływom planetarnym i narażani będą 
na niebezpieczeństwa. — Urodzeni 13 września 
doświadczą w swem życiu wiele zmian życio­
wych dobrych i niepomyślnych, lecz jakakol­
wiek przeciwności pokonają, majątku się nie 
dorobią, ale nędzy też nie zaznają. Rodzący 
się 13 września przebiją się przez życie i będą 
t  losu zadowoleni. — Urodzeni 14 września 
doczekają się w życiu licznych odznaczeń, 
będą mieli wiele zmian w  pożyciu rodzinnem. 
Rodzący się 14 września będą domatorami 
t. } przywiązani do miejsca urodzenia, lecz 
w miłości doznają licznych zawodów. — Uro­
dzeni IS września niech będą ostrożni w po­
życiu małżeńskiem i rodzinnem. bo mają wie­
lu podstępnych przyjaciół, jednakowoż swą 
ostróżnością w postępowaniu niweczą szkodli­
we dia siebie zakusy osób postronnych. Rodzą­
cy się 15 wrześ. będą zmieniali często m ejsce 
Zamieszkania lecz mimo swej mądrości i 
obrotności porobią Fichc doświadczenia w mi­
łości. — Urodzeni 16 września są narażeni na 
niebezpieczeństwa, przeto powirnr: być bardzo 
ostróźm. Rodzący się 16 września będą ulegać 
takim samym wpływom astralnym i powinni 
*re wystrzegać karkolonwivch ćwiczeń sporto­
wych. — Urodzeni 17 września małą wielu 
Przyiac ó? prawdziwych, lecz więcej fałszy­
wych ' cieszą się ogólnem powodzeniem. Ro­
dzący się 17 września będą zakochani w spor­
cie i będą mieli powodzenie w miłostkach.
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Poniedziałek | f  września będzie dniem  
krytycznym pierwszego rzędu, najeżony ka­
tastrofami poźarowemi, komunikacyjnemi 1 
atmosferycznemu W górnictwie i lotnictwie 
żajdą liczne wypadki nieszczęśliwe z wynik,ern 
żm erteinym. — Wtorek 12 środa 13, czwartek  
14. września będą dniami krytycznemi i nie- 
Domyślnem’ przy zawierania małżeństw i dla 
Spraw po!ilycruych. — Piątek 1S września 
< sobota 16 września znajdują się pod w pły­
wam': ujemnemi; pogoda zmienna i niestała; 
Sn dniami nleszczególnem! dla zakładania no­
wych przedsęb  orstw przemysłowych 1 
handlowych. — Niedziela 17 września — po­
goda słoneczna dzień dobry dla zawodów’ 
sportowych, w ycieczek i zabaw.
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Suszenie ęczęMm,
Zaprawione (marynowane) w  słojach grzy­

by często zawodzą, ponieważ bardzo łatwo  
•ermenłują i psują się, a spożycie ich może 
spowodować ciężkie zacborzenia. Najpewniej­
szy sposób zachowania grzybów na zapas 
zjmowy jest Suszenie. Do suszenia wybiera 
s'ę jedynie grzyby młode, zdrowe, ięd-ne, 
JJie na?ryz:one przez robaki i ślimaki. Grzyby 
borw ow ki (prawokl kozaki i brzozoki) naj­
lepiej nadają się do suszenia na potrawę, a do 
sosów ! zup: zajączki, szampinjooy, kurk!
?-ie!onk: i rydze.

Grzyby suszyć trzeba na ciepłem, wotoem 
Powietrzu, nawiązane na białej nitce lob po­
kładzione na suszarkach. Mniejsze ilości 
^ożna porozkładać na białym papierze lub 
Czystych deskach Po w yp:ekn chleba w  p'e- 
£u gorącym grzyby również, się ususzą.

rannie przygotowanych grzybów nie należy 
fijukać we wodzie Należy je obrać pokrajać 
ę  dość grube kawałki, suszyć zrazu w  
2  ekszem cieple, a dosuszać w  mnielsrem- 
t razu przesuszać fe tylko cokolwiek, od- 
«aw 'żć je na noc do ciepłej Spiżarni. nakryw­
szy gę^tą osłoną przed muchami, potem znów  

pod«uszvć aż całkiem stracą wszelką 
*'l?oć choć nie powinny zm'en ć ba-wy  
p ^ tch o w tw a ć  Je nal!en!ej we woreczkach 
Jcvhv znów zwilżały przesuszyć *e znowu 

®śtman-e . ho mogłyby ulec sp!eśiien:n u* 
wchliżnie Na w v przechowywać grzvhv n?

* rze orze? którą przechodzi komin, stale 
®r?ewany od pieca.

p r*ed użyciem grzyby szybko obmyć I *a-
Jmcz-yć w zimnej. C2ystej w od zę  na 12 go- 
/ z,n w które! też następnie się gotują °rzr?
I Ozenie tkank' zasuszone się znów otwiera- 
iL *  tego więc powodu nie należy wody wy- 

w której się moczyły.

Choce zę&y ~ ta chaty, żatądek
Jeżeli która z chorób zasługuje na 

miano nagminnej to jest nią napewno 
próchnienia zębów. Wszak w niektórych 
okolicach cierpi na ntą 99% młodzieży 
szkolnej, jak to stwierdził znakomity 
lekarz dr. K Rose. Badał on również 
zęby poborowych i wśród zbadanych
5.000 stwierdził, że tylko 5% posiadało 
zdrowe zęby.

Siła i rozwój człowieka nie zaieży 
bynajmniej od ilości zjedzonych pokar­
mów. ale od ilości strawionego. Przysło­
wie ludowe wszak mówi: „Kto dobrze 
żuje. ten dobrze traw!” bo tylko prawi­
dłowo żując zdrowemi zębami może or­
ganizm wydzielić dostateczną ilość

zdatnej do trawienia śliny, a tylko pokar­
my dobrze wymieszane ze śliną mogą 
być należycie strawione. Niestrawione 
zaś pokarmy wywołują w żołądku i jeli­
tach nieprawidłowe fermentacje, a co za 
tem idzie powodują choroby tych na­
rządów.

O zdrowe zeby należy dbać niemal od
urodzenia. Podstawą rozwoju zębów 
jest troskliwa ich opieka od okresu ząb­
kowania dziecka. Pozornie zdawało by 
się, że zęby mleczne które przecie w dzie­
cinnym jeszcze wieku wypadają nie mo­
gą stanowić o zdrowiu zębów człowieka 
dorosłego. Tak nie jest. Zęby mleczne 
przygotowują szczękę i mięśnie (dziąsła)

Czy  -  i [akie dum ać ęoięUe t t
W  Polsce mamy oprócz własnego materia­

łu, dość liczny materiał zagraniczny.
Spotyka się u nas wielu hodowców, którzy 

utrzymują gołębie jedynie dla przyjemności, 
a nie w celu przemysłowym, by crągiąć z 
hodowli zysk, jak to czynią hodowcy za­
graniczni.

Tak nasze iak 1 obce rasy wyróżniają się 
niezwykłą płodnością I nadzwyczaj szybkiem  
wyrastaniem, gdyż młodziki nadają się do je­
dzenia już po 5 tygodniach życia.

Wśród spotykanych u nas zagranicznych 
gołębi opasowych największym jest gołąb 
rzymski, pochodzący z Wioch, którego naj­
piękniejsze okazy wychodowane we Francji i 
stąd powstały dw ie jego odmiany: rzymski
włoski f rzymski paryski. Znany iest w różriem 
upierzeniu, bardzo ciężki do lotu, przytem  
bardzo płodny I troskliwie wychowuje 
pisklęta.

Dziś rozpowszechniony Jest n nas gołąb  
opasowy skowronek boburskl Jak sama 
nazwa wskazuje, podobny swem niezwykfem  
upierzeniem do skowronka. Bardzo płodny, 
łatwy do chowu i miły z wyglądu; pochodzi 
z Saksonji.

Tej samej wielkości, posiadający te same 
zalety jednak o upierzeniu jaśnlejszem. jest 
gołąb skowronek norymberski z B aw arii n 
nas dobrze znany i rozpowszechniony.

Odrębną grupę tworzą zagraniczne gołębie 
opasowe korowate, albo kuraki Wyróżniają 
się one wybitnie z pośród innych gołębi swoją 
niezwykle oryginalną budową, oraz nie* 
zwykłem! ruchami Naogól są one krępe, mię­
siste ciężkie z krótkiem skrzydłami, krótkim,

przeważnie ku górze zadartym ogonem i 
puszysterr podogoniem (zadem).

Z odmiany gołębi kuraków są najwięcej 
znane następujące raśy: maltańskie, floren­
tyńskie, modeńskie ł austriackie.

Możitiaby zaliczyć do tej grupy 1 gołębie 
opasowe strassery, pochodzące z Moraw, które 
stanowią poniekąd typ pośredni między 
wlaściwemi „kurakami" i gołębiem polnym. 
Ze wszystkich zagranicznych ras jest ten 
gołąb u nas najwięcej rozpowszeńiony, ma 
bardzo licznych zowlemńków

Z hodowanych u nas gołęb! nadają się 
jeszcze do opasu: gołębie pocztowe (dużej 
budowy), rysie i niektóre raśy golebi ro­
syjskich, w końcu zw ykłe nasze gołębie 
polne.

Kiszeni! ogórków.
Do kiszenia wybiera się sztuki średnie, 

młode (nie zżólkłe), obmywa je się w letniej 
wodzie i osusza czystym  płatem. Następnie 
układa je się albo w garnku bunclowym lub 
beczułce od wina, przekładając poszczególne 
warstwy: koprem, kminkiem, tymiankiem
liśćmi winnemi i wiśniowemi, dodając kilka 
drobnych pasków chrzanu. Poczem zlewa się 
je aż do wypełnienia naczynia gotojącą się 
słoną wodą, (50 gramów soli na I litr wody). 
Ogórki w ten sposób zakiszone nie miękną, 
trzymają się dobrze i są bardzo smaczne. Na­
czynie z kiszonemi ogórkami należy okryć 
czystym  płatem.

dla zębów stałych I Jakie będzie te  
przygotowanie, takie też będą gęby zo­
stające w szczęce na życie całe.

Jest to fakt stwierdzony cyframi, że 
z rozwojem wygód życiowych zęby co­
raz bardziej się psują, lecz człowiek cy­
wilizowany powinien, a nawet musi pil­
nie baczyć na najnowsze zdobycze w ie­
dzy i swą jamę ustną, troskliwie pielę­
gnować: w dzień rano i wieczorem czy­
ścić starannie zęby pastą, a codzleft 
rano płukać jamę ustną eliksirem. Stale 
używanie pasty lub mydełka i eliksiru 
dopiero może uchronić zęby od tej plagi 
ludzkości jaką jest próchnica zębów.

Wiadomo, że w szczelinach pomię­
dzy zębami i na ich powierzchni żującej 
pozostają resztki pokarmów. Pod dzia­
łaniem drobnoustrojów, wywołujących 
fermentację pozostały cukier i krochmal 
przechodzą w kwasy organiczne, które 
wyciągają z emalii zębowej sole wapien­
ne. W taką odwapnioną tkankę wnika­
ją grzybki, powodujące gnicie, nieszczą- 
ce tkankę. W powstałem wgłębieniu 
zatrzymują się tem łatwiej resztki po­
karmów, które się dalej rozkładają, roz­
puszczają coraz bardziej emalię zęba. 
A gdy próchnica dotrze do miazgi zęba 
rozpoczyna się ów znany ból zęba. Bó­
le te trw ają krótko, stopniowo jednak 
przechodzą w ataki coraz dłuższe. Jest 
to już zapalenie miazgi. Gdy bakterje 
przenikają dalej, dochodzi do zapalenia 
okostnej. Ząb wydaje się dłuższy, zja­
wiają się bóle pulsujące i świdrujące. 
Naokoło zęba zbiera się ropa — wtedy 
dopiero zwykle idziemy do dentysty 
„rw ać” .

Próchnica jest chorobą znaną dziś 
każdemu. Dziś prawie wszyscy na ten 
„ból zęba” chorują. A nie jest trudno 
uchronić się od tego. Matki dzieciom 
od lat najmłodszych winny wpajać przy­
zwyczajenie do mycia zębów. Szczo­
teczka, i eliksir winny być nietylko w 
każdym domu, lecz każdy, kto ma i chce 
zachować zdrowe zęby, winien je mieć 
z sobą w każdej okazji.

Bo nietylko aby mieć piękne białe zę­
by, ale przedewszystkiem, by je mieć 
zdrowe, by być zdrowym, trzeba dbać 
o bygjenę jamy ustnej.

Ustrzeże to od wielu, wielu chorób
Dr. F. M.

Po wypędzeniu Adama i Ewy z raju 
zaczęły się na świecie mnożyć niepra­
wości nietylko między ludźmi ale również 
pomiędzy zwierzętami. Każde z zwierząt 
dbało tylko o siebie, a niedola drugiego 
nic go nie obchodziła. Ten stan stał się 
nieznośny i namnożyło się bardzo więle 
sporów wśród świata zwierzęcego. By 
temu kres położyć, zebrały się w szyst­
kie zwierzęta na wspólny kongres, aby 
wybrać sędziego któryby ich spory są­
dził. rozstrzygał i utrzym ywał ład i po­
rządek.

Obrady zagaił i kongresowi Przewod­
niczy! słoń. jako największy I najsilniej­
szy. Wniosków posypało się bardzo wie­
le, ale wszystkie wychodziły na ledna 
nutę t. j. każdy miał swe własne dobro 
na oku. W reszcie wstaje koń i rzecze: 
„Widzę że się na sędziego z pośród nas 
nie zgodzimy, wybierzmy zatem człowie 
ka, niech on nas sądzi. Człowiek do na­
szego społeczeństwa nie należy więc bę­
dzie ..bezstronnym" Słowa te podobały 
się kongresowi, jedynie ter’ — stojąc na 
boku mruczał i w te słowa odpowiedział: 
„Crłowtek na: ym sędzb> być nie może;

sądziłby l oceniał nas wedle korzyści, 
jakie z nas ma; a wtedy, o ile niżej sta­
nąłbym od tego tu osła lub barana; znam 
mą wartość. Miejcie mnie za pierwszego 
lub ostatniego; nie dbam o to“. — To 
rzekłszy, odwrócił się i opuścił kongres. 
Widzisz mądry koniu i lew tak myśli 
jak my. że człowiek naszym sędzńą być 
nie może, — odezwały się teraz chórem 
zwierzęta, Za lwem poszedł niedźwiedź 
Wilk, bawół. lis, pies 1 l  d. a na samym 
końcu 1 koń. Lew został więc sędzią i 
królem zwierząt.

Lata mijały. Rządy lwa były  cięż­
kie. a wyroki jego okrutne. Zwierzęta 
wzdychały i narzekały na rządy tyrana 
ile na zmianę już było zapóźno. bo lew 
władzę swa ugruntował i oparł na sile 
Siła przed prawem” było jego ulubio- 

lem powiedzeniem, a *m by? starszym 
em też zapamiętalszym. Wreszcie, za­

chorował i za sła b ł tak. iż się już ru szyć  
lie mógł. ani by upolować coś do poży­
wienia. ani by się doczołgać do zdroju i 
ugasić pragnienie. Legł więc przed swa 
jamą j ocz/-Ki ,a.{ * -‘atniej godzin *„

W ieść o niemocy lwa J jego bliskim 
zgonie rozbiegła się wśród świata zwie­
rzęcego lotem błyskawicy. I zaczęły się 
gromadzić zwierzęta dokoła dogasające­
go tyrana a widząc jego niemoc, zaczęły 
wywierać i>a nim swą złość. Niedźwie­
dzica. której niedźwiadka rozdarł, wbiła 
mu swe ostre pazury w gardziel. Bawół 
bódł go ostremi rogami i tratował racica­
mi; osieł bił w niego kopytami; lis, jeż, 
suseł a nawet kret dogryzali mu docin­
kami i drwinami: „Niedawno leszcze ta­
kt dumny i Potężny, a teraz ruszyć się 
nie może!" Tylko szlachetny koń stał rw 
uboczu i nie brał udziału w wywieraniu 
złości. Podszedł do niego osieł i rzecze; 
Czy i ty nie wydzielisz mu chociaż ied- 
nego cios”., wszak niedawno jeszcze te­
mu, jak ci rozdarł matkę? Na to odpo­
wiedział szlachetny koń: „Ubliżyłbym
mej godności i memu honoru, gdybym się 
mścił nad nim teraz, skoro mi już ani 
szkodzić ani się bronić nie może. Najpo­
tężniejszy wróg umierający wzbudza mą 
litość, a przecież samtście go wybrali sę­
dzią i królem J
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Figury i szachownica są ręcznie wykonane. Podstawki i postumenciki figur są 
srebrne, a główki figur po części z  kości słoniowej, a po części z drzewa hebano­
wego. Każda figura jest artystycznie rzeźbiona i bogato inkrustowana, Pola sza­
chownicy są cennym materiałem wykładane

W Tokjo, stolicy Japonii, odbywały się w miesiącu sierpniu wielkie ćw'czenia po­
gotowia ochrony przeciwlotniczej. Przez 4 dni z rzędu wykonywały japońskie 
eskadry lotnicze, improwizujące wroga, ataki na stolicę której broniły oddziały 
pogotowia przeciwlotniczego. Zainteresowanie ludności Tokja temi ćwiczeniami

było olbrzymie,

W  waszyngtońskim Lunaparku ludowym  
można do syta zabawić się w lotnika bez 
narażenia się na wypadek. Na specjalnym  
przyrządzie przytroczony jest samolocik 
na jedną osobę, który puszczony w ruch 
wykonuje wszystkie karkołomne sztuczki 

akrobatów powietrznych.

d b t o g c c e n n e  b ż a c h y

.
Zwycięzca na ostatniej Olimpiadzie Rudolf Ismayr z Mo­
nachium (Bawarja) podnosi 1000 funtowe (10 centnaro­
we) ciężarki. Na międzynarodowych zawodach ciężkiej 
atletyki w Sztutgarcie zdobył pierwsze miejsce.

Pewien astronom - amator w Kalifornii 
(St. Zjedn. Póln. Ameryki) kazał wmon­
tować na swym  samochodzie olbrzymi 
teleskop celem szybkiego przenoszenia się 
do najodpowiedniejszego miejsca, skądby 
mógł jak najlepiej i najdokładniej obser­

wować bieg gwiazd.

^ Ć w i c z e n i a  a e f n o n y  p t z e c i w ł c t n ł c z c l  w  Q Zc& io

W  pierwszym rzędzie od lewej: Borys, 
król bułgarski, Giovanna, królowa bułgar­

ska; Lebrun, prezydent francuski.
31 sierpnia przybyli do zamku Ram- 
bouillet pod Paryżem, letniej siedziby 
prezydentów Francji dostojni goście król 
i królowa Bułgarji. Z Paryża udaje się 
bułgarska para królewska do Londynu, 
gdzie się spotka z Aleksandrem, królem  
Jugosławii. — W ycieczka obu królów  
Bułgarii i Jugosławii do Paryża i Londy- 
tiu jest nietyle wizytą kurtuazji dworskiej, 
co raczej ekskapadą polityczną. Chodzi 
o zbliżenie dwóch najpotężniejszych 
państw bałkańskich do Francji i Anglii i 

o uzyskanie pożyczki.

N a j n o w s z a  f c a t u z e C a

( f t u c f i e m c  o 6 s e w a t o r j u m  

a & i t e C e g t e z n e

Z początkiem września przybył do Mo­
skw y b. premier francuski, wybitny poli­
ty k  i mąż stanu Herriot. Zwiedził w oto­
czeniu komisarzy ludowych (ministrów) 
rządu sowieckiego Kreml, mauzoleum Le­
nina i katedrę śvv. Bazylego. Na rycinie 
od lewej: Herriot: francuski ambasador 
w Moskwie Alpha i kierownik oddziała 
zachodniego w sowieckiem ministerstwie 

spraw zagranicznych G elfa i\\

Angielski premier Mac Donald i Nuvolari 
po wyścigach samochodowych w Belfa­
ście. W  tych dniach odbyły się w Belfa­
ście (prowincja ( lister) w północnej Irlan­
dii międzynarodowe wyścigi samochodo­
we o nagrodę „Ulster-Tourist-Trophy". 
Zwyciężył Włoch Nuvolari, as europej­
skich wyścigowych torów samochodo­
wych. bijać wszelkie dotychczasowe re­
kordy światowe szybkością 126 km. w go­
dzinie. Nuvolari jechał po raz na m aszy­
nie marki angielskiej. W yścigom przypa­

trywało się pół miliona widzów.

Królowa Liżbietu, która w historji Anglji 
odegrała wybitną rolę, była córką króla 
Henryka VIII i Anny Boleyn i urodziła się 
7 września 1533 r. Czasy jej panowania 
były okresem najświetniejszego rozwoju 
i rozkwitu Anglji. Swego najgroźniejszego 
przeciwnika Filipa II hiszpańskiego poko­
nała, rozbiwszy jego wielka flotę t. zw. 
„Armadę" w roku 1588. Plamą niezatartą 
na kartach jej panowania to pojmanie 
i podpisanie wyroku śmierci na królową 

Szkocji Marię Sztuart w roku 1587.
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Z W arszaw y donoszą:
Sędzia Śledczy X okręgu w  W arszawie 

Prowadzi energiczne śledztwo w  sprawie ko­
losalnych nadużyć, popełnionych przez w yż- 
*zego urzędnika warszawskie] dyrekcji okrę­
gow ej kolei państwowych. Jastrzębskiego. 
Jastrzębski zajmował samodzielne ś nieza­
leżne stanowisko i do obowiązków Jego nale­
żało kwałif:kowanie rekłamacyj. zgłaszanych  
Przez interesantów, którzy przesyłali za po­
średnictwem kolej towary. Nielednokrotnie 
zdarz® się. że kolei oblicza zbyt wysoko I 
Powstają z tego tytułu nadpłaty. Zaintere­
sowani bezpośrednio albo przy pontocy spe­
cjalnych biur windy kują należności sw e od 
kolei.

Na czele wydziału, który regulował nad­
płaty interesantom kolei, stał właśnte Ja­
strzębski. Od jego osoby zależała też decy- 
z'a <-?v reklamach, podana prze* petenta, mo­
że być uwzględniona i w  jak!ei w ysokości 
ma mu być zwrócona nadpłata Ponieważ 
reklamacje te wpływają masowo, przeto in­
teresanci załatwiają sw e pretensje za pośre­
dnictwem biur, których Jest kilkanaście w  
W arszawie i które pracują dość intensywnie. 
Młjndyktijąc należności za specjalną prowizją.

Otóż Jastrzębski w ykorzystał sw e stano- 
w ‘*\k'> ząrante. aktem darż.vłv go władze 
zwierzchnie, wszedł w  porozumienie z przed­
stawicielami biur reklamacyjnych i bezpraw- 
8'e kwalifikował do wypłaty Jako ZwrOt nad­
płaconych sum za frachty, przesyłki przewo­
zow e itp. Jastrzębski oszukańcze sw e ma­
nipulacje prowadził na bardzo szeroką skalę, 
czem narazi! skarb państwa na straty, w w y­
sokości dziesiątków tysięcy złotych.

Poza oszustwami, popełniali ©mi przez rnie- 
tteze wego urzędnika, na swo'ą rękę dokony­
wali nadużyć i przedstawiciele biur reklama­
cyjnych. Dokonywali oni tego w  ten sposób, 
że skupywali masowo frachty, co do których 
kupcy występowali o  zwrot nadpłat, fałszo­
wali fe f następnie, dzięki porozumieniu * Ja­
strzębskim. nieprawnie otrzym ywali od dy­
rekcji kolejowej pieniądze*

Jastrzębskiego aresztowano ł przesiaduje 
on już od dłuższego czasu w więzieniu. Po- 
zatem aresztowano dwóch przedstawicieli 
b;ur reklamacyjnych, którzy znajdowali się  
w "»>! snółce 1 oszustem. 12 - tu 'nnych 
„reklamantów". współpracujących z Jastrzęb­
skim, znajduje się pod śledztwem, które, jak 
dotychczas, wykazało teb duża winę.

Cala szajka oszustów pracowała przez 
dłuższy czas na szkodę kołek przyczem nie­
poślednią rolę odegrały w tem biura reklama­
cyjne. które cieszy ły  się zbyt dużem popar­
ciem w dziale handlowym- śledztw o zmie­
rza przy pomocy ścisłej ekspertyzy bttchal- 
teryjnej ksiąg, badania kwitów aa wypłacone 
sumy. frachtów 1 dowodów przewozowych, do

ustalenia zakresu nadużyć, popełnionych przez 
niesumiennego urzędnika.

Jak dotychczas, można powiedzieć, że 
oszukańcza spółka zdołała okraść koleje pań­
stw ow e na wielkie sumy.

Dalsze szczegóły śledztwa trzymane są 
w tajemnic)

Szpicruta ze shóry hipopotama
symbałem władzy hiilew ow sM ei €EH

W ..Deutsche Ostfront" w urzędowym 
organie władz państwowych opolskiego
Górnego Śląska pojawił się następujący 
komunikat:

„Lotnik Brucckner podarował Hitle­
rowi w pierwszych latach działalności 
partyjnej szpicrutę hlpopotamJa (coś w gu 
ście znanego u nas bykowca), przywie­
zioną z Afryki, aby Hitler nie udawaj się

na zgromadzenie zupełnie bezbronny. Od 
tego czasu „wódz" tak się Przyzwyczaił 
do swe] szpicruty, że dotąd nawet bez 
niej nigdy nie wychodzi. Ostatnio przy­
był do Niemiec nowy transport szpicrut 
hipoootamlcb.„“

Wiadomo obecnie. Jakiego narzędzia 
używają hitlerowcy do bicia aresztowa­
nych, którzy giną potem pod udarami.

WiUsaj a p e ty t Miemcśm
mm € A c ie I i5 y  pałfimął (fofsfoę i ffio się

Z Berlina donoszą:
W Królewcu odbył się zjazd związ­

ków niemieckich historyków z całej Rze­
szy. Zjazd ten, jak podkreśla prasa kró­
lewiecka. miał być odpowiedzią na kon­
gres historyków w Warszawie. Kongres 
królewiecki poświęcony był wykazaniu 
na podstawie rzekomych dowodów histo-

I Morze Czarne zawsze byt i pozostanie 
przedmiotem walki niemieckiej o wschód. 
Pochód Germanów na zachód, m ów ił pre 
legent. powinien być wstrzymany I zwró­
cić się teraz ku wschodowi, bo wszakże 
wschód rozstrzygać będzie o losach Nie­
miec. Mówca występował ostro prze­
ciwko „pseudowiedzy Polaków w dzle-

MEBLEI BACZNOŚĆ! MEBLE! Korzy­
stajcie z miesiąca reklamowego. Elegancką 
kompletna kuchnia z 7 części 125 zł. oraz 
eleganckie sypialki jadalki po bardzo niskich 
cenach. Uważaj na dokładny adres: -M e- 
błanko". Katowice. Młyńska 5. Dostawa bez­
płatna.  3835d

SPRZEDAM tanio sypialnię białą, kredens 
oraz różne meble- Katowice II Krasow­
ska i26 parter.

ŚCIŚLE HOMEOPATYCZNIE
leczę z najlepszym skutkiem prawie w szystk'e  
choroby szczególnie zastarzałe specjalnie zaś: 
choroby raka, cukrzycę, gruźlicę ołuc, *. k«»Ści 
wszelkie choroby skórne, żylaki, idu , da go­
leniach. wale na szyjach, choroby neretc i pę­
cherza. najstarsze choroby żołądkowe, astmę* 
chor. nerwowe 1 umysłowe, chor. komet i 
dzieci. nowotwory i narośU. choćby najwięk­
sze. wewnątrz i zewnątrz- Nadmierne ciśnie­
nie krwi obniżam sam jeden w Polsce 3 20 mm. 
1 t. d. Posiadam 47 lat praktyki, liczne ty­
siące wyleczonych w Polsce i Niemczech- 

JÓZEP KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI
Katowice, n l  Jagiellońska 3. 1. piętro.

BACZNOŚĆ! W astmie, bronchicie. katarze 
płuc. lub w innych Cierpieniach dróg odde­
chowych. dbajacy o swoje zdrowie ludzie, 
udaia się natychm ast po bezpłatne informacje 
o  preparacie naiskuteczmejszvm * tanim 

„ANTl-BRONCHIAL-OCON" 
w jednej holenderskiej filj fabryczne) na Pol­

skę: ..Kosmos" - Bielsko inwalidzka 6 613

UWAGA! MEBLE POTANIAŁY! PrzeT  
konać się może o tem każdy we firmie Ślą­
ski Dom Mebli Katowice, 3-go Maja 19. Wiel­
ki wybór. — Dogodne warunki spłaty. — 
Wózki dziec nne na składzie Meble d star- 
czamy bezpłatnie na cały Górny Śląsk.

SPRZEDAM motor 6 konny, zmienny prąd 
120/210 oraz H domu. Sosnowiec. Racła*. 
wieka 5- 3919d.

NOWOŚĆ! AUTOMAT 6 mm. wyrzucają- 
cy sam gilzy po wystrzale, strzelający do 
celu, pięknie oksydowany, płaski, zapewnia 
zupełne bezpieczeństwo osobiste, huk ogłusza­
jący. Cena tyljk> zt. 8.95, 2 szt. zł. 16-50, 
10-ck) strzałowy 2s2 zŁ Setka kuj 3,65 zt. 
Pozwolenie niepotrzebne. W ysyłam y za za­
liczeniem pocztowem, koszta przesyłki opła­
ca kupujący. Adresować: Przedst. Fabryki

K R A J Y
ZE

W I A T A
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ffć k o  św ia ta *  co tydzień ciekawsze — aCe nie 

czekaj de następnego tygodnia, zamów z a ra z

— Do Zaleszczyk, gdzie przebywa na wy­
wczasach o marsz, Piłsudski, przyjechać m* 
niebawem minister spraw zagranicznych p. 
Beck. Według krążących pogtosek do Za­
leszczyk ma przyjechać premjer rumuński 
®raz poseł sowiecki w Warszawie p. Owsle- 
łcuko.

— W sobotę rano prąybyt do Wiednia Ks. 
Kardynał Prymas Hl°nd w towarzystwie ka­
pelana ks. Wojciechowskiego,

•
—  9 bm. o  godz. 8 m. 30 wyjechała do 

Blałogrodu wycieczka parlamentarzystów  
Poisk ch w liczbie 33 osób. W ycieczka zaba- 
W| w JugOstawjl 10 dni. Z wycieczką odje­
chał równie* poseł lugostowiańskl w War- 
nzawie min. Lazarewlcz.

•
— Pruski minister kultury wydał zakaz 

dopuszczania eksternów żydów do egzamł- 
nów maturalnych. Równocześnie unteważnło- 
80 rozporządzenie, na m°cy którego eksterni 
tooga wybierać język nowohebralski iako dru-
#  obcy język do egzaminów maturalnych.

— W miejscowości Gnadan ®hok Schoen- 
oocka zmart kpt. Paul Koenig, dowódca han­
dlowej lodzi podwodnej „Deutschłand*1. która
*  czase wojny światowej odbyła kilkakrotnie 
Podróże do Ameryki

— Na uroczystości wiedeńskie przybywa­
ła niezwykle lłczn’e katolicy francuscy. Prócz 
kardynała Verdierą do Wiednia przyjeżdżałaś 
" Skup Chaptal z Paryża, biskup Orente z Le 
Mans. deputowani Peret. Oberk rch. przedsfa- 
r/^eie dzienników katoliczek I wiele Innych 
r ó̂b. Oddzielna wycieczkę katolików aJźaC- 
? cb prowadzi ks. Oouiogne. proboszcz z 
Ka8nenx.

•
^  — W nłicialnym obchodzie 2‘ fl-el r0cztiłcy  
” 'cdna. zaoowledzlanvm na d/leń 12 bm., 

eźru!e udział także delegat Ttircll. mlaito* 
0 e fnreck* attache wo*skowy w Berlinie 
puikovnlk sztabu generalnego Dżawid B e l

rycznych. że zarówno Prusy jak i Po­
morzę oraz inne ziemie wschodnie były 
odwiecznie germańskie. Prezes Związku 
Niemców wschodnich, dr. Ludke, oświad­
czył iż nletylko Niemcy Wschodnie, lecz 
cały europejski wschód od Bałtyku aż po 
Siedmiogród, od Wisły 1 Wołgi aż po Labę

dżinie historii”. Związek Niemców 
Wschodnich ma za zadanie, przygotować 
duchowa broń dla pracy nad wschodem.

Te słowa zdradzają aż nadto wyraźnie 
apetyty Niemiec nletylko wobec Polski, 
ale i wobec całe] Europy wschodnie].

Mennica fałszywych moneł w... więzienia
f&andaticzne stosun&t w więzieniu w Złoczowie

Donoszą ze Złoczowa o  niebywałe] 
aferze, jaką wykryto w więzieniu karno- 
śledczem w Złoczowie. Oto okazało się, 
ni mniej nj więcej, tylko że w więzieniu 
znajdowała się fabryka fałszywych mo­
net ] tajna gorzelnia. Historia mato pra­
wdopodobna. a jednak prawdziwa.

W Złoczowie od dłuższego czasu kur­
sowały fałszywe monety I i S-złotowe. 
Mimo energicznych poszukiwań nie moż­
na było natrafić na ślad fabrykacji. Do­
piero w środę, do Jednego z  wywiadow­
ców P olicyjn ych  zgłosił Się b. więzień, 
który odsiadywał karę w więzieniu zło- 
czowskiem i oświadczył, że właśnie na 
terenie więzienia znajduje się fabryka 
fałszywych monet i potajemna gorzelnia. 
Oczywiście, w pierwszej chwili sensacyj­
nej tej wiadomości nie chciano dać wiary, 
niemniej jednak roztoczono baczna obser­
wację nad więźniami i poszczególnymi 

funkcjonariuszami, więzienymi.
I oto wyszło na Jaw w środę, że kilka

więźniów, w porozumieniu z dwoma do­
zorcami, fabrykowało fałszywe I | 5-z|o- 
tówkl oraz pędziło wódkę. O odkryciu 
tem wydział śledczy w Złoczowie zawia­
domił prokuratora, który wdrożył docho­
dzenie. Jednego z dozorców więziennych 
aresztowano, a Jednego z nich zawieszo­
no w służbie.

W związku z wykryciem tej niebywa­
łej afery krążą pogłoski, że więźniowie 
otrzymywali od dozorców nocne urlopy, 
podczas których dokonywali w mieście 
włamań f kradzieży. Oczywiście, że 
w tych warunkach kradzieże i zbrodnie 
mogły ukrywać się przez bardzo dług! 
czas, gdyż nikomu nie przyszło do gło­
wy, że mogą tego dokonywać więźnio­
wie. Jedynie przypadek zdziałał, że fał­
szerzy i ich Protektorów, dozorców wię­
ziennych. w porę wykryto.

Do Złoczowa zjeżdża delegat ministra 
sprawiedliwości, celem zbadania cało­
kształtu gospodarki więziennej.

kó Prasa zaprzecza donie*'en‘°m  dzienni-
* zagranicznych o tem. że Papen ma wziąć 

uziai w kongresie katolickim w Wiedniu w 
narakferze prywatnym.

I T~ W edług doniesień z Bagdadu nOwv król 
a*u przybrał po kOtonacU Imte Gliazi |. W 

eia w iecz°rem prze* utlce Bagdadu prze- 
sgaty olbrzymie procesje żałobne Arabów.

W yw ia d  „ (D aily  JMail** z  fts. ( f ta tirem & ergiem  +
wiane jest rów nież znaczenie po litycz­
ne i an tyn iem ieck ie kongresu  kato lic­
kiego, na k tó rym  najliczniej s to su n k o ­
wo rep rezen tow an i są P o lacy . W 
zw iązku z jubileuszem  odsieczy wie­
deńskiej cała p rasa  londyńska podkre­
śla z  uznaniem  czyn S obieskiego w 
przeciw staw ieniu  do  ów czesnego s ta ­
now iska P ru s , p rzep row adzając  ana- 
log je  poch lebne dla P o lsk i z  dzisiej­
szym  uk ładem  stosunków .

Z Londynu donoszą:
P rasa  łop*1vńska om aw ia m ożli­

w ość faszyzm u w  A ustrii, jako  an ti­
do tum  h itle ryzm u . K oresponden t 
„D aily  M ail“ donosi, że w specjalnym  
w yw iadzie, udzielonym  m u po  pow ro­
cie z W łoch, książę S tah rem b e rg  miał 
ośw iadczyć, że albo faszyści pom ogą 
kanclerzow i p rzy  w prow adzen iu  n o ­
w ego system u  rządów  w  A ustrji, albo 
n aro d o w i socjaliści zw yciężą. O m a-

Broni „Strzata". W arszawa, u l  Dr. Zamęiv 
bofa .. li_oddz. 23. 699

STOP! U NAS NAJTANIEJ! Darmo stra­
szak U. P. N. 2344 (bez zeźw .) 50 naboi w y­
syłamy dla zamawiających zegarek z frahe. 
złota szwalc. syst. „Ankier" z wieczńero 
szkłem I IO-letnią gwarancja za zł- 6.45, lep­
szy  gatunek zł. 8.75, 10— . kryty z 3 ma ko­
pertami z!. 12.—. 15.—, eztra płaski na ka. 
mieniach zt. 14.—. 16.—. na rękę damski tub 
męski zł. 11.30 14—  16.—. Ala 8 dnioiwy
zł. 10.— 12.—. Adresować: Pabr. Zegarków
Skrzydłower, W arszawa. Skrytka 386, o d .  
dział 14. 608

PIANINA — FORTEPIANY od 800 zł. d©
sprzedania. Centrala Pianin, Katowice, Ry» 
nek 8. 700

KTO POŻYCZY z l  1.000.— na pewna 
sprawę, wynagrodzenie dalsze tysiąc. W y­
jaśnienie. Ofertę do „7 Groszy" pod .,2.000“

3909d
KAŻDA Z PAN po przejściu odpowiednie­

go pouczenia przy pomocy przyrządu „Pe* 
tron-Expres‘‘, wynalazku profesora Lewart- 
skiego, może uszyć i zroodelować suknię, 
naJmodn:e}szą. ubranka dziecinne oraz , bie­
liznę. W pisy na ,,Petron-Expre«‘' oraz naukę 
przyjmują dyplomowane instruktorki codzien­
nie od 12 do 16. M ysłowice, Rynek 4, lokat 
p. Malińskiego, Szopfenice, 3 -̂go Maja 4 Ib p. 
Pan:e zdóltio pożądane na Instruktorki. 38lód

RATUJCIE W Ł O SY -" Balsam na w t e y  
Mag. W. Paźdzlerskiego ..Mag** N I usuwa 
fupierz, zapobiega wypadaniu włosów, cena 
zł. 3.— Balsam na w łosy Mag. W Pażdzier- 
skiego „Mag" N. 2 „nie farba" odżywia Ce­
bulki w łosow e a przeto stopniowo przywraca 
włosom p:erw otny kolor. Cena 3 zł. Zadać 
wszędzie. Fabr. Kosmet. .Pharmacbemja" 
B ydgoszcz. Fabr. Skład na Qóm. Śląsku 
S. BORYS, KATOM1CE, Pltsndsklego 13.

PODZIĘKOWANIE.
Znanemu, prawdziwemu, jasnowidzącemu 

ffledjum Pani Vllm!e Turay-Karten składamy 
podziękowania za Jel prawdziwy <j9r jącnowŃ 
dzenła. W szystkie szczegóły które nam prze­
powiedziała spełniły s !e tak np. co do łoterj!, 
00 do s*anu zdrowia I co do zag»nłonvch Osób* 
lei dar lasnowtd/enia i lasnosłyszę-nia co dó 
przyszłości oraz stanu zdrowia, fest nie do 
opłacenia Polecamy gorąco wszystkim  parną 
Turay Kteżdy. kto oosztikule radv f pomocy 

ia o ^  n!el zetosjó gdvż ona fest 
nrawdziwem medium Iasnow!dzacem W yra­
żamy staropolskie słow o „Bóg -zapłać!" v)a,rja 
Kurka — Jan Fałkywic^ — W ładysław -«óho- 
czyńsłn. Pani Toray-Karfen zamleszknt© w  
Katowicach przy ni. Kochanowskiego II m. 13 
' przylmme zainteresowanych w instytucie 
grafołojficznym od godziny 10 do 12 przed 

południem I od godziny 4 do 7 po południu.
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Jkto 6 edzie w ybrańcem  losuf
polufeniąp 1 0  s s c g ę ic la r a a  w  (Bę&zimf®

W czoraj zgłosiło się (lwach wybran- 
ców losu po wygrane 10 zł. Szczęścia- gPjjpj
rzem z Dąbrowy jest bezrobotny 67-letni a l  I H r * ' Jp *
Józef Żurek, zamieszkały przy ul. Fran­
cuskiej 26. P. Żurek jest od dłuższego 
czasu bez pracy, a i jego trzej synowie 
me pracują. To też w domu panuje bieda 
Gdy leciwemu szczęściarzowi wypłacono 
10 złotych, z  uśmiechem na ustach powie­
dział:

— Przynajmniej przez dwa tygodnie 
będą mieli za co żyć...

W czorajszym  szczęściarzem okazał 
się p. Roman M atysik z Bytkowa, ul. Mi- 
chalkowicka 39, mający 18 lat. Oświad - 
czyi on. że wygrane 10 złotych przezna 
cza na zakup zimowych butów.

Dzisiaj polujemy na szczęściarza w Bc 
dżinie. Młody człowiek, którego głowci 
jest otoczona kółkiem, od którego prowa- j 
dzi strzałka, wskazująca na powiększenie ] 
tej głowy, otrzyma 10 złotych gotówka j 
o ile pozna siebie w  gazecie i z  „Siedmiu j 
Groszami“ w ręku zgłosi się w oddziale]
„Siedmiu Groszy" w Sosnowcu, ul. 3-goi 
Maja 5a.
Jutro polujemy na szczęściarza w Czeladzi. Kup więc gazetę i przekonaj się, czy T y nie jesteś wybrańcem losu. 
W ydasz  7 groszy — a możesz otrzymać 10 złotych.

Pnbitcrs'6w  Sportow ych W ojew ództw a Śląskiego I Zagłębia Dąbrow skiego

Gry sportowe w Krakowie
Makkabi — Wisła 4:1 szczypiórniak mi­

strzostwo kl. A. Match tern decydujący dla 
Wisły, gdyż w wypadku przegranej szanse 
utrzymania się w klasie A spadły do mini­
mum. Zasłużone zwycięstwo odniosła dru­
żyna Makkabi. której atak był tym razem do­
brze usposobiony strzalowo- Bramki dla 
zwycięzców strzelili Herman i Ritterman po 
dwie W Wiśle wyróżnić należy doskonałego 
bramkarza Bialkę. który uchronił drużynę od 
jeszcze większe) porażki. Sędziował jak zwy­
kle wzorowo p Hetper, który wykluczył B!6- 
dęra z Makkabi i Ciepłego z Wisły za grę 
toni.

Wisłą — Cracovia 29:26 koszykówka mi­
strzostwo klasy A. Sensacyjne zwycięstwo 
odniosła młoda drużyna Wisły, która poko­
nała tak rutynowanego przeciwnika, jakim 
:est Cracovia. W Wiśle doskonale wypadł 
Szumiias, Harlender oraz strzelec 10 koszów 
Ciepły. W Cracovii, która zawiodła licznie 
zebrana publiczność, wyróżnić należy jedyn e 
Radwańskiego. Sędziował sprawiedliwie 
p. Baran. Drużyna Wisły po tem zwycię­
stwie wyswobodz ta się całkowicie z grupy 
walczącej o spadek-

Makkabi — Olsza 3:2 szczypiórniak mi­
strzostwo klasy A Ciężko wywalczone zw y­
cięstwo Makkabi. która grała tym razem w y­
bitnie słabo porrrmo silnego składu. W Olszy, 
która_ bezwzględnie na zw ycięstw o zasłużyła, 
zawiódł atak i temu należy przypisać porażkę. 
W Makkąbi wyróżnić należy doskonałego Af- 
terguta. Elsnera i R ttermana O. W Olszy 
doskonale grali bramkarz Kawalla. Danyluk, 
Zagórski i Rybka, Sędzia p Lówensiein do­
bry. aczkolwiek skrzywdził kilkakrotnie przedi 
pauza drużynę Makkabi.
Mistrzostwa szczypiórniaka dobiegają końca* 

Mistrzem prawdopodobnie zostanie Cracovia, 
aczkolwiek niewykluczouem jest zdobyde  
przez drużynę Wawelu- W każdym bądź' ra­
zie walka zostanie rozegrana tylko między te- 
mi drużynami. Trzecie miejsce zdobyła iuż 
definitywnie drużyna Makkabi. która w dru­
gie] rundzie nie przegrała jeszcze matchu. 
Czwartenn i piatem podziela się Olsza i Gar­
barnia. Szóstem i zarazem ostatniem Wisła.

8  bm . d o sz ło  w  K atow icach  do sk on ­
so lid ow an ia  w szy stk ich  polsk ich  d zien n i­
k a rzy  i p u b licy stó w  sp o rto w y ch  pracują­
cy ch  na teren ie  W oj. Ś lą sk ieg o  i Z agłęb ia  
D ą b ro w sk ieg o . Istn iejące od b lisk o  2 lat 
d w a  o b o zy  polsk ich  d z ien ik arzy  i publi­
c y s tó w  z sied zib ą  w  K atow icach , p od a ły  
so b ie  d łon ie do p rzy sz łe j w sp ó ln ej p racy  
d!a dobra sportu p o lsk iego . N arodu i P a ń ­
s tw a . Na skutek  tej zg o d y  stw o rzo n o  
zw a rtą  p laców k ę, św ia d o m ą  sw ej s i ły  i 
s w e g o  p ow o łan ia , która n iew ą tp liw ie  
p r z y c z y n i s ię  do n o w e g o  u k sz ta łto w a n ia  
s ię  sk u p iających  m as P»d w z n io s łą  ideą  
sp o rto w ą .

W  piątek na god z. 18-tą zw o ła n o  do  
sali hotelu  „ S a v o y “ n a d zw y cza jn e  w a ln e  
zgrom ad zen ie  od działu  ś lą sk ieg o  P o lsk ie ­
go  Z w iązku  D zien n ik arzy  i P u b licy stó w  
S p o r to w y ch . Z ebranie to  p o p rzed z iły  
konferen cje  z  dzienn ikarzam i i p u b licy ­
stam i sp o rto w y m i, k tó rzy  do zw iązk u  nie  
n a leże li i k tó rzy  na sku tek  ty ch  konfe- 
fe n c y j  do Z w iązku  przystąp ili.

N adz. W aln Z grom , p rze w o d n ic z y ł p. 
S ze lig a -Ż u ła w sk ł. Z arząd d o ty c h c z a so ­
w y  z red. M iec zy sła w em  M ikułą na c ze ­
le . poddał się  do dym isji. P orząd ek  obrad  
p r z e w id y w a ł na w stęp ie  sp raw ozd an ie  
zarząd u . Z spraw ozd an ia  teg o  w y n ik a ło , 
że  zarząd b y ł bardzo cz y n n y  i w  k rót­
kim  n iezm iern ie cza s ie  zd o ła ł d op row a­
d zić  zw ią zek  do im ponującego  rozw oju , 
m o g ą ceg o  s łu ż y ć  za w zó r  innym  z w ią ­
zkom  i s to w a rzy szen io m  sp ortow ym . N.c 
w ię c  d z iw n ego , że  zebrani d z ięk ow a li za­
rząd ow i za ofiarną pracę, udzielając mu 
jed n o g ło śn ie  absolutorium .

P o  sp raw ozd an iach  rozp atryw an o  n ie ­
z w y k le  drażliwą sprawę zawieszenia w

prawach członkowskich wszystkich tych 
członków, k tó rzy  już nie pracują, stając  
się „bezrobotnymi". U ch w a lo n o  cz ło n ­
k ów  tych  z a w ie s ić  i sp ra w ę p rzek azać  
do rozpatrzen ia  w alnem u zgrom . P o lsk ie ­
go Z w . D zień . Sp ort., k tóry  obraduje 10 
bm. w  W a rsza w ie .

N a d zw . w a ln e zgr. p rzy ję ło  następnie  
do w iad om ośc i, załatwienie głośnej spra­
wy p ro w o k a cy jn eg o  wystąpienia eks- 
członka Rudofa Niffkl z „O b ersch les. 
Kurier", k tóry  w o b e c  k o leg ó w  belgijskich

sto w a rzy szen ia  sp o rto w e z w ią c e  się  pol­
skiem u Na zebraniach  s to w a r z y sz e ń  pol­
skich języ k  n iem ieck i n ie m oże b y ć  to­
lero w a n y . T ak postępują na ca ły m  ś w ię ­
c ie , a z w ła sz c z a  w  N iem czech , gd zie  na­
w et na u licy  po polsku m ów ić  n ie w olno .

R ed. A lfus z B ielsk a , stw ierd za jąc  fakt. 
że  pism a w  rodzaju „K attow itzer Ztg.“ , 
„O bersch l. Kurier", „M orgenpost", „W an- 
derer" i „O stlan d isch e B esk idenzeitu ng" , 
ro zp o w szech n ia n e  w  P o lsc e , a z w ła sz c z a  
na Ś ląsku , z a m ie sz c z a ły  a r ty k u ły  i w ia -

Nowiny zagrafTnm
W meczach o puhar Davisa w Lipsku Niem­

cy pokonali Danię 5:0, w Montreux Szwajcaria 
wygrała * Befgją 3:2. W przyszłorocznych  
rozgrywkach końcowych spotkają się zatem 
Italia. Szwajcaria, Austrja, Niemcy, Czecho­
słowacja. Francja, Japoma i Australia.

Norwegia pokonała w Helstagforsie w  me­
czu piłkarskim Finlandię 5:1.

W  meczu lekkoatletycznym w  Sztokholmie

A &
a  j M - i a t ,GL ma najeiefiatc&zą powieść

wygłaszał hitlerowskie brednie o nle-
mieckości Górnego Śląska, dopuszczając 
Sie jawnej zdrady kraju. S ąd  H on orow y , 
k tó ry  sp ra w ę sz c z e g ó ło w o  ro zp atryw a ł, 
uchwalił skreślić p. Rudolfa Niffkę z listy 
członków.

K o led zy  n iem ieck ieg o  d zienn ikarza , 
próbowali zakłócić poważny przebieg 
obrad. M im o, że znają język  polsk i i n a­
leże li do n o ’sk iego  zw iązk u , zamierzali 
prowokacyjnie przemawiać po niemiecku. 
P r z ew o d n iczą cy  jednak czu w a ł nad prze­
p iso w y m  przeb ieg iem  zebrania  i nie d o­
puścił do przemawiania w języku nie­
mieckim. Tak b o w iem  p rzew id u je nowa 
u staw a o s to w a rzy szen ia ch . O tem  po­
winny p am iętać  w sz e lk ie  inne związki i

d om ośc i, szk o d zą ce  sp o rto w i polsk iem u  
i dobrem u im ieniu P o lsk i, s ta w ił w n iosek  
o w y k lu czen ie  z e  Z w iązk u  w szy stk ich  
tych  k o leg ó w , k tó rzy  dla ty ch  pism  
pracują.

N iem cy  po zg ło szen iu  teg o  w n iosku , 
w id z ą c  że zan osi s ię  na „w ylan ie" , sam i 
op u ścili czem p ręd zej sa lę  obrad. W n iosek  
red. A lfusa p rzeszed ł jed n og łośn ie .

Po tej generalnej c z y s tc e  n astąp ił w y ­
bór n o w y c h  w ład z , k tóry  dokon ano przez  
ak lam ację. P r e z e se m  zo sta ł red. M-. Mi­
kuła, 1 w icep r . red. Leon Tetzlaff, II w i­
c ep rezesem  red. E. Karaś._ D a lszy m i 
człon k am i zarząd u : pp. Skiba, Korcyl,
Gorzelany, Alfus. Członkami Sądu Hon.: 
pp. Szeliga-Żuławski, mgstr. Korcyl. Ro-

Szwecja pokonała Norwegję 117:50-
Schum an (Holandia) wygrała podczas me­

czu Niemcy — Holandia (51:47) 100 mtr. 11-9

chowiak, Tetzlaff. C zło n k o w ie  K om isji 
R ew .: red. Nogaj, W ien er i L iclifenstein .

W  w o ln y ch  g ło sa ch  P ostanow iono re­
k lam ow ać w  pism ach, red a g o w a n y ch  
przez  cz ło n k ó w  Z w iązk u , ty lko s to w a ­
rzy szen ia  p olsk ie . P seu d o-p o lsk ie  s to w a ­
rzy szen ia . którym zależy również na pra- 
sio niemiecko-hitlerowskiej, będą przez 
prasę polską — bojkotowane.

Przygody bezrobotnego Froncka

7rCncek służbę pełni 
na warcie stok 

3 choć jest uoc ciemna 
„w r o s  a‘‘ się nie boi.

Gdzieś koło północy 
„w r ó g‘‘ atak szykuje 
j w kierunku Fr°ncka 

jyłkiem  postępuje.

Potem „ w r ó g “ się zrywa 
} pędzi po roli, 
by naszego Froncka 
zabrać do n ewolL

Alo Froncek czujny 
oczy ma s°k«lo 
i „n i e  p r z y J a c i ela" 
wyprowadził w pole...

<v. a ? d a l s z y  n a s t ą p )
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